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SŁOWO
PRENUMERATA n n e s i ^ n a  z d o sta rcza ­
n iem  do oom u o r a /  z p rzesy łk ą  poc.ztową 
3 z ło te , zag ran icę  6 złotych. K onto  cze 
k o ^ e  w Pocztow ej K asie O szczędnościow ej 

Nr 80.259.
C ena poj id y ń o /eg o  N ru  15 groszy.

W i l n o ,  N i e d z i e l a  6 - g o  f f ip o a  1 9 2 4  1

adn&istracja Ad. Mickiewicza 4. Teł. 228, otwarta osi 9 do 3. Te!, drakami 262.

CENA OGŁOSZEŃ. W iersz m ilim etrow y  
jednoszp a lto w y  n a  s tr. 2 ej i ii-ej 20 g r., 
z ł  tekstem  7 groszy. — Każda now a po d ­
wyżka ta ry fy  obow iązuje w szystk ie  og ło ­
szenia od dn ia  zm iany cen bez uprzedniego 

z a v .ia d m .e j->
W  n r  św iątecznych  o 25 proc. drożej.

czy n k u , a z a trz y m a n y c h  czasow o 
w słu żb ie  fczyonej. N a liścia tej 
zrrkjdn.ią się: geń. dyw . J&n Jap y  na,

Postscriptum do polityki naopak.
lAczorajsza i dzisie jsza p ra s a  praw da u staw y  te  nadają Rusinom s  #?ea. bryg. Zdzisław Kostecki, ges.

p rz y n o s i nam  w iadom ości, k tó r e  w  W ołynia nowe praw a ale n a to m ias t b ry g . R yszard  B itner. i gen. b ryg.
sposób , naszem  zdaniem , w id o o zą y  dla " r i w d ó w  g a l ic r js k ic b , ' k tó rzy  K om pfpda K azim ierz. Z w olnienie to  

, 2 *. i •/ nast&Di d e iu u ty w in e  z  dn ietn  31
p o tw ie rd z a ją  te z y  w y g a sz o n e  w e p o siad a li d o ty ch czas  daleko w ięcej, s ie rp n ia  r. b.
w c zo ra jszy m  a r ty k u le  p. t. „Poli-* 8ŝ  on© bez znaczen ia .
ty k a  n ao p sy  T ak  w y g ląd a  w dzięczność m n ie j Posiedzenie kom itetu ekonomicznego

W szy stk ie  s tro n n ic tw a  po lsk ie  szo§ci s ło w iań sk ie j, sfo rm u ło w an a  3ady Min 8tr0W-
w y ra ż a ją  sw o zadow olenie z p ro je i -  w okolicznościach  zu p e łc io  specjał*- D u li  5 lipca  o*dbyło się posie- 
tóv / rząd o w y ch . B ardzo  to  ład n y  nych  bo przez cziow ieks k tó re m u  dzenie i7o m i.e t;. ekonom icznego  mi- 
przym K Jt i tra d y c ja  pub licznośc i ^ k s z o ś ć  R u s k ó w  o d m aw ia  zau fa- W  k t to e m  o m a w i a j  były
po lsk ie j c ie sz y ć  s ię  z jed n o m y śln e j m a  ze w zg lędu  na jeg o  poloaofił- i S e b a r S S t e t 1̂ k o n o m S L  ™po 
zgody. W p ra k ty c e  j-earmk jeże li gtwo. s tanow ił obn iżyć odpowisdni®  ta ry fy
o p m ja  po lska j e s t  jednom yślną , to  N a to m ias t z całej d y s k u s ji  w  kolejow e d la  przyw ozu  m ąk i z 
zc acż y , f  v-skę sp o ty k a  ja k ie ś  sposób w obec P o lsk i u& jieffniniejszy uiłynów  prow iucjaInycli oo War* 
niepow odzenie. Sńt.n^  aw s wwnowiedzm ł m s - ł  szaw .V ,^ raz  d la p rzew ozu  ohłftb* z

Je d y m e  soc ja liśc i*  o św iad czają , U tta , p rzed staw ic ie l ludności n ie- ń l e j s z ą to m is ^ i^ i ę d z ^ in M e l - j a lu ą  
29 są  n iezadow oleni z p ro jek tó w  p. m ieek ie j, w yraźn ie  i n ie s łu szn ie  celem  w y pracow an ia  p lanu  sk u - 
G rabskiego , A  « n aw e t owe so c ja - u s ta w ę  ję zy k o w ą  p o m in ię te j, tec rn is jsz ag o  dzia łan ia  d la  unie**
n s ty c z n e  n iezadow olen ie  harm o n i- i\ji«Wrf!*i#.;.a no«ć t a  M rów* i łn iai- m ożliw ienia d a lszy ch  z w y szek  cen 
i n j e M ę a o g oU,J m a , s tro j . m . R F .  l
S . ż ą d a  m ianow icie to y tn ja m c ,  a 0 - lluatw icj ,2 po lity czn y ch  sukcesów  w a d z T w y ^ e r p u j ą c ą  d y sk u s ję *  w 
to n o m ji u a . . n  * :cv  i B:& o ru s i-  o s iąg n ię ty ch  p rz e z  ogłoszenie pro- k w e stjj bezrobocia. 
nóW. W in ten c ji tak ieg o  s tan o w isk a  j e& tćw G rab sk i — Thug-utt — S ta r-  ,
m ie śc i s ię  n iew ątp liw ie  po w ieass- cŁ0W3ki—L ów enhertz . Powq«WM8 min' Ludkiew icza,
n ie  m u ie jszośc ionu  d o s ta liśc ie  y B w caó ra jsz y m  a rty k u ie , ch y - £)_ ą  jjpca  b . r. w m in -stw ie  re  
ta k  dużo, że m ożec.e żądać ju ź  tylko j^ c g ;0Wę przed  sam ą  z a sad ą  ró- form  roln . odbyło się  pożegnanie 
au tonom j: te ry to r ia ln e j. w noupraw n lenia języ k ó w  W P olsce , u s tę p u ją c e g o  m in is tra  p. Z dzisław a

J a k  się  wobeo u s taw  języ k o w y ch  w ypow iedzieliśm y przekonan ie , że ^ j ^ j n i s t i  . at * ^ ^
zach o w u ją  m n ie jszo śc i narodow e? u s taw y  językow e, ja g !  p o su n ięc ie  p ^ ^ ó w i e ^ i e ?  w k tó rem  Stw ierdził  

W y s tą p iły  z gw ałtow nym  a ta - po lityczne, $u p o lity k ą  nąopak , s ta -  m iędzy  innem i, że nie by*o żadnej 
k iem . N igdy  an ty p o lsk ie  n ap ięc ie  now ią k ro k  zupełn ie  chyb iony . P rz e z  zw łoki w za ła tw ien iu  p rzez  rz ąd  
m n ie jszo śc i n ie  było tak  sil.de ja k  sfo rm ułow anie  te j te z v  sprzeciw ią n*Klącej s p r a w y  re fo rm y  ro lnej.
w łaśn ie  w  ty m  m om encie. P o se ł i;s tny  się całej opiuji p o lsk ie j od JedQf*k opracow ano, p opraw ek  oo t  , i-o iu j oj-sj upiuji ™  p jo ig ^ tu  poprzedn iego  rz ą a u , oraz
T a ra ^ A ie w .c z  w ycofał się  z uy s- N - B do W yzw olenia, k tó ra  to  £ a g 0d ą jen ie  Ich w ym agało  z n a tu ry  
kufcjt n ad  p ro jek te m , p o a  p re te k -  jed n o lita  o p m ja  c ieszy  się  z rzeczy  pew nego czasu . Popraw ki 
storn, ż« w ppr«covv&niu n ie  uataw  j ^ y j S i ^ e h  p. G rab sk ieg o . ■&&. iSłaUAca.ie ze  w z g l^  '
brali f  ju ż  ż  du m n y m  uśm iechem  chce <*u  Tia u jaw n ien ie  po trzeb y  życiow ej,

M a ie js ^ S c i nie d o w .erza ją  pro - spog lądać  na -:zekome z ik ło p o t^ n .e  d s S w ę ° ^ t a w  ^dotyczących* 'śTąsad 
jeu to w :. itetotnie pj.aca cz te rec h  zagrau icy . D zisia j ra z  jeszcze tw ie r- p rzep ro w ad zen ia  rc f - rm y  ro ln e j i 
teo re ty k ó w , s to ją e y c n  b ard zo  daleko  dzim y, że ca ła  ta  jed n o m y śln o ść  sfinansow ania, je j  realizac ji. U s ta w ą  
i od pr*Ł.tycznego ży c ia  i od p ra k - j e s t  w błędzie i czekam y na w y- bow iem  p ie rw sza  bez u s taw y  drn- 
ty czn e j p racy  n aszy ch  s ta ro s tw  i ro k  n a jb liższy ch  k ilk u  m iesięcy. g łej_ j&st  zu p e łn ie  n iew y k o n a ln a .

O oafct gwarancyjny.
PARYŻ, 5-VII (PA T.) N a posie­

dzeniu  po łączonych  komisy.i sp r^w  
zag ran icznych  i finansow ych  H er 
r io t ośw iadczył, że w y sła ł do M ac- 
D onalda depeszę, z red ag o w an ą  w 
to n ie  u p rze jm ym , lecz s tan o w czy m , 
w  K tórej w yraża sw oje zdziw ienie, 
źe p ro toku ł d o ty czący  p ro g ram u  
konferencji dołączony był. do za­
p roszen ia  ro zesłanego  m ocarstw om . 
P o d czss  trw a n ia  posiedzen ia  n a ­
desz ła  pierw s/jr, odpow iedź an g ie l­
ska, k ió ra uznaje , że m em orandum  
b ry ty js k ie  nie zobow iązu je żaden 
z narodów  sapros^onycn  c a  konfe­
re n c je  j ośw iadcza, że każdy naród  
będzie m iał n a jzu p e łn ie jszą  sw obo­
dę w ypow iedzen ia się w om aw ia­
nych  ‘ sp raw ach . D om iu ja  w ezm ą 
p raw dopodobn ie  uaz ia ł w k o n fe ren ­
cji. H e rrio t zobow iązał się  ode­
p rz eć  w szelk ie  p róoy  in g eren c ji do 
t ra k ta tu  w ersalsk iego . O dpow ia­
d a jąc  iirśandow i H e rrio t oznajm ił, 
że czyn! s ta ra n ia  u  M ac-D onaSa w  
k ie ru n k u  opracow ania p a k tu  gw a 
ra n c y jc e g o  fran cu sk o -b ry ty jsk ieg o . 
D eputow any  F ran k lin  Bouiliou pod­
k reślił b n ac isk iem , że p a k t ten  
w inien d o ty czy ć  n ie ty lk o  g w arau c ji 
b ezp ieczeń stw a  w schodnio-n iem iec­
k iej g ra n ic y  lecz ca ło k sz ta łtu  obec­
nego st,anu.*rzeczy w E u ro p ie , w łą ­
cza jąc  i Polir-kę.

Cat,

$ E J H  I R z ą o .
Z',koń z ,nie obrad Sejmu.

R eo rg a n iz ac ja  zaś P ań stw o w eg o  
B an k u  R olnego s tw o rz y ła  o rgan  do 
p ro w ad zen ia  p a rce lac ji rządow ej. 
M in iste r po d k reślił sp ec ja ln ą  w agę 
teg o  fak tu , za s łu g u jąceg o  n t  w ię­
k szą  niż du tychczks u w ag ę  ze 
s tro n y  p rasy . G tl ła t 7-iu  m in is te r  

ił p ro g ram : P rz e s  p o lity k ę  po-“ g ło su  p ro g ram : P rzez  p o lity k ę  po-
D y sk u s ia  w k o m is jach  sk a rb o - d» tkow ą tw orzyć  podaż ziem i, p r ^ z  

‘i o u d ż e to w e i  nad p ro je k te m  o lg an  P o t w o r y  ją  nabywftC, i p a r-

r

p o a te ru ck ó w  po siad a  w w ielu m ie j­
scach  u s tęp y , re a liz ac ja  k tó ry ch  
jes«  tru a n a . Głosy p ra s y  w ileń ­
sk ie j: iitew ski& j i żydow sk ie j, k tó re  
tw ie rd z ą , że chodzi tu  o m is ty f ik a ­
c ję  a n ie  o szczere  zam iary , będą 
też  n iew ą tp liw ie  p rzez  w rogi#  nam
u e m e n ty  w  doi,tafcecz:<ycu sto p n iu  w e j j budżetow ej n ad  r  * t\  * ■ ;o
w y zy sk an e . Je s te śm y  głęboko p rz e - pełnom ocnictw , oraz w k o n s ty tu c y j-  całow ać. Do urzeczyw i& tnien  ̂ g 
kouan i, że p a r tje  b ia ło rusk ie  sito- n e j—n a a  p ro jek tam i o ięzy k u  d ła  P -o g rsm u  zm m 'B i:a  jeg o  ^>raca. W

o ty le
ty l to ,  o 118 to  m  bs c z i .  p o trzeb n e  X ' « j o h P ? i r a .o lw 6w . S o m S  P- Z dzistę-- M elkt w slc l,: k tó ry  łe g -  
do d a lsze j w ałki z  po lskością , n a - ' n ic tw a  w y jdą  z k o m isji bardzo  n ie- n W c m m $ T* ^ at |  p 0 "
to m ia s t  u s taw y  w n  ozem nie zm ie- w iele zm ienione lub obcięte , i jed y - w odu j®§l0 u s .ąp ien ia . 
n ią  s to su n k u  do p a ń s tw a  p o lsk ieg o  n ê k w e s tja  m onopolu sp iry tu so - w—' ,
w łościańsk ie j ludności b ia ło ru sk ie! w eS° Je ł t  0 Pow ^ aaf że z ieJ ^ r Q § z t O W a n i S  ib iS O O W ,

■■ . J‘ u chw alen iem  p re in je r  łą c z y  zaufa-
A ta k  na  u s ta w y  języ k o w e zo- n ie  Izby  do siebi®. Z decydow ano  RYG A . 5 VII. (te ł. wł. - -  s). Z

s ta ł  oczyw iście zo rg an izo w an y  p rzez też, że będzie ona w y ję ta  z sze reg u  K ow na donoszą: b ła d z e  po licy jne 
Koło żydow sk ie , f t  jed n ak , Jeż e li pełnom ocnictw  i js a o  o d ręb n a  u s ta -  p ro w a d z ą  en erg iczne śledztw o w 
spo k o jn ie  p rz ecz y ta m y  m ow ę p es ła  w " u cLwaJona p rzez  Sejm  ja szc ze  u jęc ia  zb ieg łych  w czasie bun-
R eicna to  nosa sw o is ta  a r (> » n e ta  g^zt7 . , łerjiim i, le tn i ir ‘* W  ty!?  cel^  tu  w ięźn iów  w K ow nie alresżlantów . 
. ’ ^ S .i k o m is ja  sk arb o w a obradow a, a nad  D o ty ch czas aresztow ano  z liczby
i poza n iep rz y jem n y m  p a to sem  zo- u s ta w ą  o m onopolu w sobo tę  i po- 75 zb ieg ły ch —6 0 -ciu. P o szu k iw an ia  
baczym y, ż r post- R eich żąda o niedziałek„ N aogół p rz y p u sz c z a ć  re g a ty  p rzestępców  trw a ją  w dal- 
wiale m niej, nietyliko od tego  czego Ba0ZLra‘ , L*\ b- ^  ^ eJm  PraCB szy m  ciągu
Ż ądają B iało rusin i dła s ieb ie  i źą- *We 3a'I&uozy- -------
dają  socjaliści d l t  B iałorusinów , ale W spraw ie kryzysu  w przem yśle P u i r f j u i  7 JiElP7 f lC Z a .
naw et o wiele mniej, niż to przez Górnośląskim. y  ”
p . G rabsk iego  zostało p rzy zn an e  w 7 sp raw ie  przesilenia wr prze- RYGA 3. \ I I .  (tei. wł. s). Z 
B ia ło ru slco m  i U kraińcom  W ołynia. m vśłe G. Ś ląsk a  p re m jo r G rabsk i M oskw y donoszą: p rezes  ra d y  k o - 
E ch a  o roa łam ie  w Kole żydow sk im  odbyi Konferencję, w k tó re j  w zięli naisarzy  ludow ych  Ry kow 
7a£rasłv P, l  t i i  udzia ł m in istrow ie: K iedroń  i D arów - odezw ę w a p r a - ie  s ta n u  u ro d zaju .

i j . L'o laka n)0 zroc,iłd G in era łn y  In sp ek to r F rŁ; Cy O dezw a m a za  zadan ie  zap rzeczy ć
nic, ab y  oddzielić re lig ijn ą  ludność Kl0\ t  0ra z  sp ec ja ln y  d e leg a t R ząd ll pogłoskom  o w zra* U jącem  z dniem  
żydow ską od zgub n eg o  w p ływ u  p W to m s k i .  Po  w szech stro n n em  każdym  w sk u tek  p osuchy  m eu ro  
sjo n istó w . om ów ieniu  p rzy czy n  p rzesilen ia  n a  dz&ju zbóż. W ed .u g  odez ry  -

W re sz c ie  dw ie w iadom ości sne- zasadzie re z u lta tu  do tychczasow ych  zt)dża i p szen icy  Yr r0 ^  , | ^ ® yil4 
, . .. . « u / i a u 5oi ape ^ in iR i i  W idnm skiego u zn a - będzie tak i sam  ja k  i w ub ieg ły m  i

cjąlo ie  dia im p rezy  uataw  języ k o - ń ś ^ d n i d w a  B ą d u  w w obec leg o  e ip o r t  m oże się odby-
w y ch  n iep rzychy lne. t z z w r C«ne1o roT w ać b ez 'Jak ieg o k o iw iek  u szcze rb k u

0 !o  zaw sze i w obec każdego  ków ań  bezpośredn ich  m iędzy  prze- dla s ta n u  gospodareżego  k ra ju , 
rz ą d u  lo ja lny  ks. Ilkow  w y p e ^ e -  m ysłow cam i a ro b o tn ik am i oraz W s k u te k  ro s u c h y  u c ierp ia ły  ty l-
dział się p raec iw  ustaw om . C hlibo- n iedopuszczen ie  do ło k au tn , k tó ry m  g k f g ^ o p o b k T ^ i e r s i s  i -e  
,o b  u k ra iń sk i c ^ i a ń o ^ i ,  t .

górn ic tw ie . Są w idok i n a  pow odze- Ogółem  p o sach a  o b ję ła  6,5 m djonow

m e akcji rząd o w ej. Na zakończen ie  odezw y podaje,

N„wa Kata z w a l„ ! .u ,.b

Min. upraw  w ojsk , w ed ług  za- nieurodzaju  1 że nad  tą  sp raw ą
pow iedzi u rzędow ej, zw o ln ił z obradu je  pod przew odnictw em  R y­
czy nn aj służby  sze reg  oficerów  ge- k o n a  kom isjk  z u d zia łem  K ras in a
nerałów , będących  ,v s tan ie  spo- i innych .

Lecznica Chirurgiczna

D ra F. Dembowskiego
Wihic Mai-.: Pob'_L.3ka 9.

Przyjęcia chorych ad 10-12 i ad 4  5.

Sprzeczne poglądy.

W IE D E fi 5, V II. (PAT.) K ore- 
spoden t ,N eu ea  W iener T a,geb la tt“ 
donosi z f a r y /# :  Wcżor&j po n ad e ­
słan iu  rządow i fran cu sk iem u  oficjal- 
-śego fe*»«i^»<:yr<jszenra-Ma& DoufeU 
da n a  kon fe ren c ję  lo n d y ń sk ą  z e b ra ­
ła  się Rada M inistrów . Po ukończe­
n iu  obrr.U pojaw iły  s !ę n a s tęp u ją ce  
oficia lne inform acje. R ada M ioistrów  
obradow fek n ad  sp raw am i z w ią sa - 
nem i z k o n fe ren c ją  londyńską. P ie r­
w szy  p u n k t p ro g ram u  k o n fe ren c ji 
d o ty czy  p rz y ję c ia  sp raw o zd an ia  
rzeczoznaw co t  p rz^z w szy stk ie  
p ań s tw a . W  ty m  w zględzie u sn u ja  
aJodność poglądów  m iędzy Lcndy- 
nair; & P aryżem .

P u iik t d ru g i p ro g ram u  d o ty czy  
zobow iązan ia Niem leo by do pew ne­
go te rm in u  poczyn iły  w szeU ie  z a ­
rząd zen ia  dla w p ro w ad zen ia  w ży- 
cie zą leceń  pis nu  D ąw »sa. W  ta j 
spraw ce p an u je  ró w ależ  zgoduość  
poglądów  m iędzy L onayabm  a P a  
ry to m . N a to m ias t p u n k t 3 n a s trę ­
cza pew ne tru d n o śc i; p u n k t ten  
o rzeka, że w  czasie  ed  2 do 3 iy  
godni po te rm in ie  w prow adzen ia  
n rzez  N iem cy  za leceń  rzeczoznaw ­
ców m ają  być za iesio u e  w sze lk '0 
san k c je  ekonom iczne i gospodarcze. 
Co do te j k w e stii p o trz e b n a  je s t  
je s /c z e  w y m ian a  poglądów , g d y ż  
Konieosnem  jest. ib y  N iem cy  w  
ty m  w ypadku  udzie liły  n iezbędnych  
g w aran cy j.

W ed łu g  p u n k tu  czw artego  p ro ­
g ram u  kon feren c ji E n te n ta  zo- 
bew iązu je  s ię  w przyszłości nie 
s to so w ać żadnych san k e y j w s to ­
su n k u  do N iem iec w sp raw ie  u c h y ­
b ień  wobec zaleceń  rzeczoznaw ców  
b ez uprzedn iej na to  zgody t ry b u ­
n a łu  hask iego . W  ten  sposób  ko­
m is ja  odszkodow ań  b y łaby  p o z b a ­
w ioną sw oieh n a jw ażn ie jszy ch  p re ­
ro g a ty w . R ząd an g ie lsk i sto i na 
s tan o w isk u , że ó p in ja  rzeczoznaw ­
ców o b e jm u je  sp raw y  w y k ra c z a ją ­
ce poza z a k re s  zobow iązań  N iem iec, 
w yn ikające  z t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o . 
W  ten  sposób p u n k t te n  3toi w 
sp rzecznośc i z tezą  fran cu sk ą . J e s t  
w yk iuczonem , by  jak iko lw iek  rz ąd  
franeuak i dopuści! do' nw usizenia 
t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o . H errio t w y ­
p ow iedz ia ł się  w ty m  w zględzie 
n iedw uznaczn ie . N ależy s tw ierd z ić , 
m ów i k o re sp o n d en t, że konferencja  
lo n d y ń sk a  rozpocznie s ię  pod zna- 
k jdm  sprzeczności poglądów .

Kontrawersje,
LONDYN. 5.VII (PAT). K o m u n i­

k a t o ficja lny  ang ielsk ie j ra d jo s ta o ji 
w L eafłeld . G losy k ry ty cz n e , ja k ie  
dały  się  s ły szeć  w P a ry ż u  o pro­
cedurze p rz y ję te j p rz ez  rząd  lon­
d y ń sk i w o rg a a iso w an iu  k o n fe ren ­
cji m iędzysojuszniczej w L ondynie

należy  uznać n iem al ca łkow ic ie  
ja k o  o p e rte  na n ieporozum ien iu  i 
p rzesadz ie .

Z asad n iczy m  oelem  o b rad  lon ­
d y ń sk ich  będz ie  przeprow adzeń.©  
d y sk u y jl i pow zięcie  (tycy ji co do 
c&iego sze reg u  poszczegól iyoh p u n k ­
tó w  d o ty czący ch  k w e s tj i  w p ro w a ­
dzenia w życic  p lan u  rzeczoznaw * 
ców. Go się  za ś  ty c z y  fa k tu  że 
p lan  rzeczoznaw ców  w ych o d zi poza 
ram y  t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o , to  
fa k tu  teg o  n ik t  nie n eg u je .

D rc y /ia  pow zię ta  w p rzed m io ­
cie m etod  jak ie  należy za s to so w ać  
p rz y  w prow adzen iu  w życie p lanu  
rzeczoznaw ców  objęta bęc z a sp©- 
c ja in y m  p ro to k u itm , rzeczą  za ś  
konfarerwlji będzie zadecydow ać o 
sK ładzie i k o m p eten c ji spec ja lne j 
in s ty tu c ji  k tó ra  o trzy m a ła b y  u p o ­
w ażnienie do w y d aw an ia  n a  p rz y ­
szłość sąd u  o fak ta ch  uj-awnienią 
p rzez N iem cy  złej woM, okazyw anej 
ew en tu a ln ie  w  s to su n k u  do w spom ­
nianego p lanu  rzeczoznaw ców . T en  
p u n s t  w łaśnie posłuży ł do k o n tro ­
w e rs ji & m ocno p rzesadne®  z a b s r -  
wierni?, co do sw ej w ażności, ja.va 
s 5ę u jaw n iła  ni-tdaw no w  pranie 
fran cu sk ie j. P ra sa  la  przeoisu,©  
L ondynow i chęć s tro cn lcz sg c  ji- 
sposefcienia so juszn ików  wzgl^otsUJ- 
k om isji odszkodow ań , k tó rą  pr&ss 
fran cu sira  uw aża za a u to ry te t. W 
isto c ie  rząd  ang ie lsk i z& jruu j^  od­
m ienny  p u n k t w idzen ia , jed n ak że  w  
p rzec iw ień stw ie  do tego , co m u się  
zu rzuca , rząd  teo  nie uczyn ił n ic  
ta s ieg o , co m ogioay  być id en ty fi­
k o w an e  jak o  p o d su w sn  s innym  
so ju szn ik o m  pow zięcie  tak ieg o ż  sa ­
m ego roz<łtrzygn:ęc;a te j k w e stji.

Rząd ang ielsb : sto i d o ty ch czas
n a  ty m  stauowisKU iż rozstrzy g n ^ę- 
ołc ca ło k sz ta łtu  zag ad n ień  tnoż© 
b yć  pow zięte jed y n ie  u ro g ą  d y sk u ­
s ji, k tó ra  toczyć się będzie n i  lip­
cow ej k o n fe ren c ji w L ondynie.

B a n d y o i n

{W ywiad u  p . Walerego R m u n a , de­
legata rządu na  ziemię Wileńską)

W czora j o godz. l - e j  pp. p D e ­
leg a t R om an p rz y ją ł  przedsta w icieli 
n iek tó ry c h  p ism  w ileńsk ich , k tó ry m  
dał w yjaśn-en ia  co do m epoko.ą 
cych  n aszą  op in ję  pog łosek  o w y ­
k ry c ia  o rg an izac ji d y w ersy jn o  -  ooł1* 
szew iek ie j w sze reg ach  policji p a ń ­
stw o w ej. . .

J a k  się o k azu je  w jed n e j z 
kom^panij po licji p o g ran iczn e j ^ n a ­
lan i s ię  a sp ira n t po licji p. K ^ ta r- 
bińoki, by ły  oficer ro sy jsk i, k tó ry  z  
dniem  1 lipoa mla.ł być zw oln iony  
ze służby . A sp ira n t K o ta rb iń s k i 
p rzy g o to w ał w sw ej kom p& oji zm o ­
w ę celem  p rz e jśc ia  za g ran icę  b o l­
szew ick ą  i w stąp ien ie  taru  do or* 
g au izac ji b andyck ich . G łów nym  
p o m o c n lfe m  K o tarłiń sk ieg o  b y ł 
n ie jak i K ania.

O rganizacja  ta  zosta ła  p rz y ła p a ­
n a  tizfęai p racy  in sp e k to ra  M uaka , 
n iesłu szn ie  ca łk iem  p rzez  „D zien­
n ik  W ileńsk i-  nazw anego  k a jd a - 
niarzem .

Z apy tano  p. D e legata  czy m u  
znana je s t  opinja p. L eona W asi­
lew skiego , b . m in is tra  sp raw  z a ­
g ran icznych , k tó ry  tw ie rd z i, że b o l­
szew icy  n a rz e k a ją  tak że  na n ap a d y  
b ru d y e k ie  n a  sw oim  te ry to rju m , i  
że k to  wie czy  p lagę b an d y ty zm u  
nie dałpby  się zm n ie jszy ć  p rzez 
układ, w celu  w zm ocnien ia k o n tro  li 
g ran icznej.

D e leg at R om np odpow iauii, m  
w iadom o całk iem  pozy tyw ni* . 
bolszew icy w sp ie ra ją  p ien iężnie i 
czynnie o rg a n iz ac je  politjęsn®  m a­
ją c e  n a  ce la  o rgan izow an ie  ^ p a ­
dów. na nasze  te ry to r ju m . O g a n i-  
z a c ja  ta  p ro w -Jz j sp ec ja ln ie  
intensywM ie. W ielu ludzi z o s ta je  
w ciągan ych  z  n aszego  te ry to r ju m  
do tak ic h  k o n sp ira c ji  b an d yck ich . 
Jeżeli k to  u rz ą d z a  n ap a d y  n a  
te ry to r ju m  sow ietów  to ch y b a  p ry ­
w a ty z u ją c y  bandyci, w ychow ani 
p rz e z  te  o rg an izac ja  d y w ersy jn e .

Co do azaulisdw  to  p . D elegat 
m a w iadom ości racze j u sp ak a ja jące . 
W iele  k o m p an ii szaulisów  zo sH ło  
w  o s ta tn ich  dw uch tygodn iach  ro ­
zb ro jo n y ch  i zw róconych  do budo­
w ania kolei. N ;e m ożna je d n a k  p o ­
w iedzieć, aoy  n a  litew sk ie j n asze j 
g ran icy  panow ał sp o k ó j. M.
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Sezonowy Tumenas.
E g z y s te n c ja  g a b in e tu  p. T utne- 

n a s a  nie zanosi s ię  n a  długo, Moż­
n a  o tam  sąd z ić  z n a s tro ju , n ap rę  
żenią, k tó ry  zdaw ałoby  się, ;po  za­
żeg n an ie  k ry z y s u  m in is te r js la e g o  
pow inien być rozw iany, przeciwni:* 
t rw a  nadal. E tp o se  T u m ecn sa  n ie  
w yw ołało  żadnego w rażen ia  w Izbie, 
by ło  bow iem  ono pow tórzeń  iem z 
d ro b n em i zm ian am i d ek la rac ji sw e ­
g o  p o p rzed n ik a ,

S zczerze  p rzy zn a ł się  do teg o  
sa m  p. T u m en as  e rz e d  odczy tan iom  
d e k la rac ji zaznaczając  że p race  o- 
b ecnego  g ab in e tu  w  sw ej is to c 1® 
n ie  będ ą  się  różniły  od p ra c  d y ­
m isjo n o w an eg o , w ięk szo ść  bow iem  
członków  rz ą d u  p. G a lw an au sk ssa  
tw o rz y  obecny  gabinet.

* T re ść  d ek la rac ji p. T u m en asa  
podaliśm y w  s *oim czasie w  sk ró ­
c ie , obecnie chcem y p rz y to c z y ć  
k ilk a  je j  ustępów , w sp raw ach , 
k tó re  a s s  aa ,w ięce j obchodzą.

P ized ew g zy stk iem  w ięc w  s p ra ­
n i e  W ilna p re m je r  litew sk i pow ie­
d z ia ł dosłow nie:

„N asza u w a g a  będzie zaw sza 
zw rócona na  s ta rą  n a tu ra ln ą  sto li­
c ę  p a ń s tw a  lite w sk ie g o —W ilno; n a  
k rz y w d zo n y ch  w zgiędaie p rześ la ­
d o w an y ch  tam  b rac i-litw in ó w ; do ­
łożym y w sz y s tk ic h  n?,azych u s iło ­
w ań, aby  z łam an a  zg o d a  zo s ta ła  
n ap raw io n a , aby  n iep ra w n e j o k u ­
p ac ji i p rześladow an iom  ludności 
położono koniec* .

Pom im o p a n u ją c y c h  różnic w 
Iz b ie  słow a p ra m je ra , poza p rz e d ­
s taw ic ie lam i m niejszości p rz y ję te  
by ły  ok laskam i. W skazu je  to  na  fa k t  
ze g d y b y  nr. w e t w  p rzy sz ło śc i 
u tw o rz y ł s ię  rząd z p rzed s taw ic ie li 
lew icy , to  p rzesąd zo n a  ju ż  daw no 
sp ra w a  W ilna zaw sze będzie p rz e d ­
m iotom  in t ry g  n a  a ren ie  m ięd zy ­
n aro d o w ej.

S praw ę refo rm y  ro ln e j tam ja k  
i  sp -a w ę  sam o rząd ó w  zb y ł p. T u - 
m e n a s  nio n iem ów iącem i f r a ­
zesam i, szablonow o o m aw ia jąc  od­
pow iednie roz.dzfkł? k o n s ty tu c ji.

D rażliw ą sp raw ę  s to su n k u  n o ­
w ego  rz ą d u  do m n ie jszo śc i n a ro ­
d ow ych  przentyer om inął u w a ża jąc  
w idocznie za  zb y teczn e  p rz y p o m i­
n an ie  Izbie zasad , k tó rem i s ię  k ie ­
ro w a ły  w  s to su n k u  do m aie j szóści 
w sz y s tk ie  d o ty ch czaso w e g ab in e ty  
w  5-rład k tó ry ch  w chodzili „k rik - 
uzczon ie".

D y sk u s ja  ja k a  się  w y w iąza ła  po 
expose p. jFumenase. n ie  obfitow ała 
w  ja k ie  b a rd z ie j c iekaw e m o m en ty  
z  tego  chociażby  w zględu, że z g ó ­
ry  ju ż  byłe w iadom em  ja k  się 
u s to s u n k u ją  frak c je  do now ego 
rz ą d u

Jed en  ty lk o  w ypadek  n a  chw ilę 
ożyw ił, w ed łu g  ułożonego u p rz e ­
d n io  p ro g ram u , czynność pari& raen- 
W n a .

O to  w  o s ta tn ie j chw ili p rz ed  sta* 
c ie l m n ie jszo śc i ro s y js k ie j  pos, 
J e r in , zad ecy d o w ał D op ierać  w ięk- 
kszo ść  i n a  p o c z ą tk u  posiecizeni? 
w ra z  ze sw em  k rz e s łe m  p rz e n ió s ł 
s ię  z lew icy  n a  p ra w icę , z a s ila ją c  
sw y m  g ło sem  b ard zo  sk ro m n ą  
w ięk szo ść  bioku. Co, v kłoniło  pos. 
J e r ln a  u d ać  s ię  pod op iekuńcze 
sk rz y d ło  „ ilk ;n in k u  S a ju n g i" , gdzie 
w łaśn ie  za ją ł m ie jsce ,—niew iadom o 
g d y ż  n ie  w y s tą p ił on z o św iad ­
czen iem .

P rze jśc ie  pos. J e r in a  z w ię k szy ło  
p o z y c ję  w ięk sz o śc i o je d e n  g lo ? , 
w ątpić w szakże należy czy m n ie j­
szo ść  ro s y jfk a  z y sk a  jak ie ś  k o n ­
ce s je  zł to  sp rz en iew ie rzen ie  s i ę  
zasad z ie  so lid arn o śc i m n ie jszo śc i 
n a ro d o w y ch .

N ależy  podkreślić , że w cz a s ie  
p rzem ó w ień  j a k  opozycji tak  i ‘

g ru p  rząd o w y ch  ław y  m in is te r ia ln e  mi o rgan izacji p o lity czn y ch  (<szau 
św ięc iły  p u s tk a m i co -^ y w e ja ty  f s ó m i f ę h  p y d s w n l c z f ,
p ro te s t  ludow ców . Przeój&wieaiA P o  g losow aniu , o  k tó reg o  w y- R o m a n  Wffiwski. Czego n i# *  uczy
s tro n n ic tw  o d s a la ją c y c h  •płtp,v?cfta n ik li je ż  d o nosttjśm y  sejm ,-, ad- A n g lja~  
rząd o w i {r Trt-i;,mga SajtingceV s ty je  fa»i« i&wi*. t.m ńnr
Demokracja i  „Federacja Pracy") nu do 1 go p iź d s ie ra ik a  

y ły  optym izm em , 
ca ły  one nofsjel#u gabinetow i, w y b inet p. Tum

rozw iązany  h s  fe rje  lebsie  L w ów ,
• do >t y

cechow ana b y ły  optym izm em . Zale- W obec r

liM łłjóteka T ęśZ ow a: I vr. 9. 
192*4.',o S ^ .  54f^ć:eiha 9i7 g r.

Z muzyki.
Benvenuto jFranci.

P oprzed zo n y  n iezw ykle p rz e s a d ­
o w i e n i a  Seim o p n - K s iąż w zk a  d o s k o o a f ó - i  bar dzo nam i rek lam am i w  s ty lu  wr<?cz
viWiąz«»3ia s e jm u  g.-*« n a  ^  A utor, jeden z naj<vy- u w łasza jąo y m  pow adze k o n ce rtu  i 

, . en»G* m a s a p a n io m *  kj, .... 1  M i . n i . . r t u 1
kazyw& ć w ięcej stanow czości w  w al- Kilka m iesięcy  życia

napew 
P ew n ea i  bo

c
k tó re  
w raże
ły

W przam ów ieni& eh opozycji na w ysuw a 
p ie rw sry  plan Wysuwały* 
rzu ty , 
so
moi; 
k ia
R ów nocześnie narazo  po w aż; 
suw »no  z a rz u ty  p o p ie ra n ia  p ien iędz-

Żyw£ sya&g -ga.

b itn ie jszy o ft n asz y ch  ang listów , w  zn iech ęca jący m  do n iego  cześć p u - 
aposób b a rw n y  \ '  p jz e k o o y w a ją i ty  hiiczności, p rzy zw y czajo n ą  do w y -

zdobyw ania  
ł  o o ra ż

m ,  T -  koncertem  w
an g ie lsk ieg o  c h a ra k te ru  narodo- te a tr z e  W ielkim  b a ry to n is ta  B en- 

* flacZ81'  w ago i angłelb idego sposobu  bycia, iTenuto F ran c i, zad a jąc  k łam  n ie
p ie rw szy  

ak io  
m ógł 

m u s ia ł
. . .  - . • - « sce p ty c y zm

cen ią  akadem ick iego"), mów! o uzb ro ić , a o y  z całą su m ien n o śc ią  
u n iw e rsy te ta c h  w ogóle i o ao iw er- usfrm  i r a  ®t s tu d io "  rzeczow o okre- 
sjget& ch ludow ych, Dalej p raech o - ślió s tan o w isk o  k o n e e r ta n ta  w  h ie -  
dzi do k u ltu ry  Życia 'spo łecznego! rarciirji' a r ty s ty c z n e j.

i t e - h n l c e  i leoszei o r- ^ P o c z y n a j ą c  od o m ó w ie n i a  k u ltu -  P ł z y « t ^ p u j ą »  do całk iem  b ez - 
f a c y .’ M ó w c a  dom aga s i ę  * /  A n g likó w .  M ó w i o k u ł -  ^  . t r z e b a  u z n a j  ż k

v  T /■ i ł , d o d a t k o w y c h  k r e d y t ó w  n a  pom oc t a U=® ^ w a rzy s ir ie j,. o s z a c u n k u  d l a  B o n y ^ t o  F r  
o, V I . (ce l d la  b e z r o b o t n y o n .  cudzego c z a s u  ^  c u d z e j   ̂ p r a s y ,  o ru n k i, d a j ą c e   ̂ m a  niezaprzeczone*RYGA.

E s to ń sk a  A gencja  T eleg raficzn a  po 
d a je  ż» w  P o łtaw ie , k tó ra  ja k  t r a ­

le  wa-

N astęo n ie  pos. G ó ro w sk i (H A ST )*’**626^  an g lik ó w , o obow iązko- p r» * o  do godaogo w sp ó łza w o d - 
re fero w ał budżet M-s tw a re fo rm  . aP g ielsk ich  fo rm ach  fe>wA- n ic tw a  z* n a  JJry  b itn i c jsay m i b ary  to -

   rz y s k ic h  i p raw id łach  k u r tu a a n — n is tam r w spó łczesnym i, ale n ie  ie s t
razie  z isw isk fem , jak>'e-

b ó jk a  p ^ i ę d j y  ta j “  » * *  Nas'l«V"ie ^ W *  P ld k t ' 5‘'  " ko ? ie A
ost& tńiej a o rto d o k sy jn ą  lu d n o śc ią  p02Woijfa n a  p rzy m u só w ?"  w y k u p  a u to r a n 8 ieiB!fą praw dom ów ność, czy m  a r ty ś c ie  —  p rz e d s ta w ia n ie  go, 
i & o  r - i i  S tr° “ Są Cląźk0 z iem i. Co się ty czy  o sad o ió tw a  w oj- w re szc i® przechodzi do TcuMry j ą t e  ^n o m en - n l tn ry .  bo rźecź y w i- 
i le tk o  m d i .  sfeowego a s  k re sach , m ów ca pod- 1 . sp ecy ficzn ie  a n g ie lsa ie j s to śc  tem u  m e odpow iada i p rry n o
n ro o U .h  f i * - p ra y ś p ie s ie u ia  ^ o in o ś c i-d o  o rg an izo w an ia  ( ,Ń lg d y  f* ^ f ^ ^ n i t n i o n y , .  a f ru d n i i ją c
p re s ja ch  w s to su n k u  do s jo m sto w  t.Am„ ,  z i; miJ oraz po- n ,c  1110 ?6b sam — tj lk o  organ izu j!"), jed n o c z e śn i*  zna lezien ie w zg lęd em

Ta sam a  ag itac ja  donosi o re- krcJitt - k o a ie0 aaoś6

k tó ry c a  w ładze sow ieck ie  zm u sza ją  w ^ K ż e i l ^ p J S M a M J T n y c h ' n i  ten  N a stę p n ie  czytam y*' w te j n iopo- n iego  n a l e ^ tę j  m ió ry 'k ry ty c z n e !
do w y jazd u  do P a le s ty n y . c6j krtedytów  ró w n an e j k siążeczce  o a o g ie ls b e j  N iew ątp liw ie  j e s t  B enV eauto

  A*>t  w prow adzić  sp ra w ę  re fo rm ?  miłoSci a a tu r y » u m ie ję tn o śc i odpo- F ran c i szczęśliw ym  p o siad aczem
re łn  j “ n a  n o rm alne  to ry , należy  o zy w a“ «», k tó ra  k o n ieczn y m  aiepospo lia ie  silnego g iC3R 0  ftkaU
przep ro w ad zić  now elizację  u s ta w y  w aru n k iem  w yda jnośc i p racy . ba .d^o  rozleg łej, k tó ry  w  fo rte
w k ie ru n k u  zm n ie jszen ia  in g e re n c ji Dklż;y  n ac isk  k ładzie  D ybosk i czwlęczisre i po tęża ie . B -ak
sądów  i la rn eg o  o k reślan ia  źród ła , n a  an g ie lsk ą  k u ltu rę  o b y w ate lsk ą , ■ ® ® fek08or p raw d ziw ej «po-

któri* j e s t  b ezw ątp ien ia  cechą  c a j-  ^ r0(,0.w uJ e czasem  pewna, su ch o ść
L — J - 5- a — ’ ' * ' b rzm ien ia  w  niann TT*iej ę tn o ść

m acerja-

Wyprzedaż świętości.
Żyw s cerkieyi w Falesfyn<e.

RYGA. 5, V II. (tel. w ł — s). z k tó reg o  należy  czerpać ziem ię
W e d łu g  n ad essły c li tu ta j  in fo rm ą 
cy j do P a le s ty n y  p rzy b y ł m etro  po

Pos. 
s tan o w isk o

.S ta n is z k is  (Z.L.NA zaznacza b ard z ie j w y d a tn ą  A ng lików . Podań- ,w  .P?pno. U m iefe ti
isk o  sw ego s tro n n ic tw a  wo- w ia u. p. dążność łączenia, w  p rze- w ^ ^ a n ia  ta k  n iezw ykłym  m a te , )D1- 

ł i ta  A n ton in  w celo sp rzed aży  m a bec re fo rm y  ro ln e j podnosząc, że dziw ne, n a rm o n ji ten d « n o y j ko«n- ®, dow odzi w ybornej
ią tk u  ce rk iew n eg o  w obne złego s ta -  zdaio  sobie ono sp ra w ę  z doniosło- serwatyw<sevj ■ p o stęp o w ej w  k aż ; ,, ^ cnoelaz eszcze n ie  w szy -

śc i u su n ięc ia  b rak ó w  obecnego dym  Ą ng iikn , ów  s ław e tn y  an g ie l- o p a n o w a n e j ąp rz . „ p o r ta m e n -n u  finansów  żyw ej oorkw i.

Obrady Sojmu.

Posiedzenie Izby Poselsk ie j.

DV-L U»uujtjma u ran u ir uuouuogu • i — .......’     P>--- .« » „a_ _  r  - — n r
u s tro ju  M K egó . P o m o c  rządowe, n a  *ki realizm, poczucie rzeczy  w istości, ie .*iaw sze s ię  u d a je , bez aa
osad n ic tw o  po w ino a być  p o w ięk - Ea k tó reg o  b rak  ch o ru je  połow a ™ u * P rą w d z .y ie  w zo ro w ą je s t  
szona  do 15 m iljonów . Pos W ilkoń- P olaków . N iezm iern ie  rz ad k i by wa K tyra się  szczegó ln ie  u ja w -
sk i Jes t zdania,, że w y k o u an ie  re -  w  A n g lji d o k try n e rsk i fan a ty zm  n!lU w  św ie tn ie  w ykonanej a r ii F i-  
fo rm y  ro 'n a j s z w a n k u je  w sk u te k  u to p is tó w , j a k  też  re a k c y jn y  au to - 8 arr- z °P- .C y ru lik  Sew ilsk i", 
z łej o rg an izac ji u rzęd ó w  aiem skioh , k ra ty z m , ró w n ie  rz ad k i k le ry k a  li sm , O bfity  p ro g ram  z n Ł js ły n n ;ej

WARCJ7AWA i  vTlir i p a t i  M- O sadnikom , k tó rz y  Dołożyli ty le  za- i ak i a n ty k le ry k a liz m . Dalej j e s t  3zych  a ry j operow ych, znaczn ie  po- 
so b o tS e m  n i - s i e d > e n l n | « u g  . d(a o jczy zn y  na leży  p rz y jś ć  z m ó w i o an g ie lsk im  p a rlan aeu ta ry s- w ięk szo n y  b ardzo  u p rz e jm ie  d o rzu - 
S ą p io n o  do d a isz? ch  o b rad  n a d  w y d a tn ^ pomocą ze s tro n y  p ań stw a , m i.®> o przedsięb iorczości prym at- canem i n ad d a tk a m i, w ykazał w ielką  
b u d ^ te m  m -s tw !  Drac¥ Poseł"K r8- *wi»‘:zczfc w  dziale budow y. ia e ! - ,1®J rp h  w* A ngłji, w re szc ie -o  w y ra z i i to sć  i fozom ittfńć śro d k ó w
ninir -Ziedn niani stwiurnV« 2  kolei przem aw ia pos. X w ?piń- ®narokterm.,, te j  podstaw ie  w saei- wyjtoo&wczych. dużo te m p e ra m e n -
sz* b ez ro b o tn y ch  zw iekśzk ia  sie sk i (P .P .S )  d o m ag ając  się ry c h łe g o  ^ * 8 °  w a rto śc io w an ia  s p o łe c z n e j -  !*u  1 pd<52wcia. B ardzo sy m p a ty cz n e  
codziennie N iesora  w iedli wie sa  d o -  sała^w ienia sp raw y  re fo rm y  ro lnej. P o w tarzam : _ d o sk o n a ia  to  k s ią - i pe łne  ożyw ienia za ch '.w v w au ie  
t r a k m w a ii  u /activ  n ic?  b iu ro v  e d rż  Po P ^ e m d w ie n iu  p es . S om m ersz te j- i e c z k a — lec^  tez  i n iebezp ieczna, s ię  a r ty s ty  w ykazu je  w iększe  o sw o - 
bezrobocie w ś ró d n ie b  sze rzT ’ sm  w Da ' K 2 y d  > d a ' 3ze o b rad y  odroczo- O to w yw ołu je  ona u czu c ie  zazd roś- je n ie  s ię  ze sceu ą  operow ą niżeli

y  ® no do w to rk u , dc g. 2 i pół. 01 w zg.ędem  A n g lji i n ie led w ie  s  e s tra d ą  k o n ce rto w ą ,
niechęfii dc sieb ie  sam ych: k ied y ż  Z by tecznem  ch y b a  j e s t  m ów ić o

  bo n areszc ie  zdobędsiem y w P ełsce  o b jaw ach  co raz  w ięk szeg o  zachww-
to , co w  A n g lji j e s t  n ielcdw ie alfA- tu  i w eiąż g o rę tsz y c h  ow aciaoh , n a

“ —  --------------------- ----- --------------------- bwtern ży c ia  społecznego?! Jo d n a k  co n a jzu p e łn ie j zasłu ży ł k c n c e r ta n t.
j).rzy o s ta tn i  ak o rd  k s iążk i pobudza do N iezaw odnym  „kon ik iem  bojo-

, i .  .  ■- o p tym izm u . Są to  słow n M ered ithc : w ym * w sz y s tk ic h  w soó łczesn?ch
B i i ja l s k i ,u b ie z te r s lu i  W aszk iew icz  f w ^ * w .  -  . .  < * * » * s .ymfoniMBy 0p Ł i t e S
ł?ku«  połoinioe l chore a cierp ien iam i ko- la sy , w y  co m ocie odw agę!". u v /e r tu rą  z op. „ T a u n h a u se r"  Uwa-

źer.ą^ przez m uzyków  d aw n y ch  po- 
koleń n iem ożliw ą do g ran ia , 
oraz  n lerr.uiej znak o m ity m  p o em a­
tem  sym foniczym  „L es P re h id e s"  
L iszta  dzieln ie  s ię  p rzed s taw iła  o r ­
k ie s tra  n asza  pod w odzą ta k  w y ­
b itn eg o  k ie ro w n ik a  sw ego  B ro n is ła ­
w a Szulca, N a szczegó lna w yróżn ie­
nie zasłużyło  w ykonan ie  b a rd zo  
su b te ln e  ś lic z a y ih  „ W arjac y j"  Ą r«ń- 
sk leg c  n a  te n  tem a t Czi-jt o w sk ie- 
gO, n iepospo licie  w dzięcznej kom ­
pozycji n a  sam e in s tru m e n ty  
sm yczkow e. S u te  i p rzew lek łe  o k la ­
sk i p rzy p ad ły  ?r u dzia le  p ro d u k ­
cjom  ork iestrow ym ,,

A k o m p an iam en t o rk ie s tro w y  do 
a ry j operow ych  oraz ak o m p an ia­
m en t fo rtep ianow y  (J. R osican) do 
p ieśn i by ł n a jzu p e łn ie j odpow iednio 
w ykonany . M ichał Józefowicz,

sposób  n a s tra sz a ją c y .
Fos. D m itriu k  sk a rż y  s ię  na  za ­

m y k an ie  o ch ro n sk  u k ra iń sk ich . P os.
P u zy n śan k a  podnosi b ra k  d o sta tecz ­
nej op iek i n a d  dziećm i 1 m łodzieżą.
Pos. Pe,szk iew ’cz uw aża, że o rg a n i­
z a c ja  polsk iego  p rzem y słu  pow inna 
s ię  odbyć n ie k osztem  państw a , an i
t e t e e m  d o b ro b y ta  t l M )  p racu ją - i S ^ ^ a W T ^ A S S ^ T S *  
ce , lecz jed y n ie  w inna się  oprzeć P o h u lan k a  31.

m acie odw agę!".

S. Cywiński.

UWSGS

»»Stella „Echo*!
»»Era i t

dla przsdsî iofstw wódGzsno-likierawych w Witiis i na prancji
F a b r y k i  W ó d e k  i  L i k i e r ó w  w  W i l n i e

„W iktoija“, „Palma*! .,Industrjaw, KBiałowioż“, 
„Merkury^, „Aljans*, „Astra“, „Złoiy Róg“? „Wódpol<;

Z j e d n o c z y ł y  s i ę  w  T o w a r z y s t w o  p o d  F-m ą

W leńsk5?. Centrala Wódczana „KOMORDJA"
które m a W Y Ł Ą C Z M E  P R A f l O  do p rz y jm o w a n ia  zam ów ień  od h u rto w n ik ó w  i d e ta lł? ló w

dla w ?żej w y rn iec io n y ch  fa b ry k

W A R U N K I  P R Z Y S T Ę P N E
B iuro  zn a jd u je  s ię  p rzy  ul. T rockiej Kr. 19 (róg Z aw ainej) telef. 796 C zynno od 9 do 2-ej p.

i od 4 —6 w ierz .

Przechadzki po Wdn;e
Autor prezentuje czytelnikowi swego 

p rzy fic ie la  Jakuba Hopkę. — Okazuje 
tię  że z  nad granicy bolszewickiej moż­
na  unieść życie a nawet s Kwojaż. — 
Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś, 

P a n ie]—Refleksje R ip k i  w Ostrejbra. 
ynie.— Pac w  kościelnych podziemiach i 
Benvenuto Franci w Botanicznym  ogro 
dsie.— Howe czasy.— Dawna kau tarr a 
J u l i t  pod dzw onka Świętojańską —  
A u to r żegna się z przyjacielem  Sopką  
nów iąc m u mnóstwo przykrych rzeczy.

W iadom ości o z a e sy m  „s  ko- 
£eiam i* r Jak  eię u  r.as m ów i, p an u  
J a k u b ie  H opce od  n a d e r  o ług iego  
c z a su  n ie  m iałem  żadnych. W ieo z ia­
łem  ty le  ty lk o , że g ospodarzy  w  
Solw arczynie sw o je ; gdzieś, hen, 
pod  sam ą g ra n ic ą  bolszew icką, ale, 
pożal s ię  8oże. co to  m u sia ło  tam  
być te raz  za go»pod?.rka! R u in a , 
m ęczarn ia . F ro n t ta m  s ta ł  p rzez  
m ies iące  cric ...

łlem  ra zy  p o m y lk ł  o poczciw ym  
Hopce, cz łow ieku  o k ru tn ie  s ta re j 
d a ty , zadom ow ionym  ja k b y  od u ro ­
d ze n ia—to  ja k b y  o n ieboszczyku .

I oto, bęc!— sp o ty k am  go w czo­
ra j  sa  O stro b ram ą . S zed ł n a jw id o ­
cznie j z kolei do m ia s ta  n io sąc  ja -  
KfS b a jeczn y  sakwmjaż, w  słom ko­
w ym , fa n ta s ty c zn ie  p o w y g in an y m , 
og rom nym  „od żn iw a" k ap e lu szu  
ń ą  g łow ie, z  pod k tó reg o  w y z ie ra ła  
ń a  m ahoń’ opalona tw ars , p rz e c ię ta  
p rę g ą  s .w y ch  w ąsów .

— W szelk i duch!... zaw ołałem .
—  C hw ali, chw ali! A  jakże!... Nie 

p rz e s ta ł  P a n ą  B oga chw alić! — ją ł 
w ołać H opko.

U śc isk a liśm y  się, że żeb ra  
za trz?szcze ły .

Z aw róciłem  i poszliśm y społeits 
w ąsk im  chodnikiem , on t r ą c  się o 
dom y, j a  z e ś lizg u jąc  s ię  so  chw ila  
w  ry n s z to k ,

— Mów-źe, n ó w : co z tobą? Co 
słychać?

— Co słycbać? — p o w tó rzy ł. A 
no, k iepsko , 2 y c  na dojadło . R abu ją , 
n ap ad ają ... p rz e jm u ją  po d r o g i jh .  
L ud  k lnie...

— Kogo k ln ie?
— P c isk ę  kln ie . Pow .ad* , ze n i­

g d y  ta k  źłe nie było ja k  „pod Pol­
sk ą" . Miło słucheć.- co? U rzędn icy  
pow arjow ali, p ap ie ra m ty a k  i azw yr-

g a ją  na w sz y s tk ie  s tro n y , n ik t  nie 
inoże z ro zu m ieć  o co chodyi; n a j­
m n ie jszeg o  n iem a p o rz ąd k u  i sensu ; 
ś w :ę ty  b y  s t ra c d  ciarpliw ość!.,

— Powoli! Pow oli! Co w jygadujesa?
— To, czego d u s s a  pełaa . S p rze ­

dać z iem ię i uc iec  gdzie oczy  po­
n iosą?  Źie. K to dziś da za  ziem ię 
sp raw ied liw ą  cenę? A i co rob ić  c a  
śWiecie, ot, ta k ie m u  ja k  ja ?  O rać 
p o trafię , s ia ć  — ale n a w e t z p is a ­
n iem  nie tęg o . To i s iedzisz! N a- 
w ot do W ilna od jechać  s tra c h . Żo­
n a  oka w no cy  n ic z m ru ż y  g d y  
m nie niem a.

— D aj pokój: w szy s tk o  się  u le­
ży. C ierp liw ość trz e b a  mieć. Ot, już  
i m o n e tę  m am y  sta łą .

— Ty m asz?
- -  Jso.. m e. Al® ci, co m a ją  — 

koatenci!
H ^pka w estch n ął. Pom  k a e liśm y

chw ilę.
—  Ot, p o p a trz ,—odezw ałem  się 

p ow ese la jąc  g ło s—oto i O rła B iałe­
go m am y  n a  O s tre jb ra n ie .

H opka podniósł w g ó rę  oczy — 
i znow u w estchnął.

— W idzę, że w aści ń lczem  nie 
dogodzić?

— O wszom , ow szem ... z a p rz e ­
czył pan J ik u b .  ftaruzo , b ard zo  ład ­
n ie w ygląda.

I zd ją ł k ap e lu sz  tro c h ę  wefce 
śn ie j n iż należało , gdyż na d o brych  
k ilk a  k ro k ó w  prz?d B ram ą, jak b y  
za  jed n y m  zachodem  c z e ść  M atce 
B oskiej i O rłu B iałem u  oddaw ał.

S iliśm y  w oln iu tko .
— Ot, tu  p rz y n a jm n ie j nic się  

n ie  zm ienia! — rz e k ł p rzy c iszo n y m  
g łosem  p an  Ja k u b . By wało daw hiej 
wjsżdż&sz tu , pod t ę  św ię tą  B :i.m ę, 
n a jty c z a n k ą , albo i k apafaszką, d a li­
bóg, j a k  n a  w łasn y  dziedzin iec, 
J a k b y ś  do dom u włas3^ego się d o ­
bił... H an iebn ie drogio  dla n a s  m iej­
sce!

W iedząc czem  H cp k ę aa iu te re  
sow ać (bo to  u  niego, pam iętam , w 
jad a ln y m  p o k o ju  zaw sze i lu s tra c je  
Z ask iego  uo w isia ły  a z
A lbum u W iiczyńŁ:kiego to  mało, że 
w sz y s tk ic h  p lansz  nie w yliczy) rz u ­
ciłem  od nisohcsn ia:

— A w iesz, św ieżo odkry li, k to  
m alow ał obraz M atki B oskiej.

— O stro b ram sk ie j?
—  A. & jak ira -żę  bym  mówił!
— a w ię iy  Ł u k asz , w iadórhó.

— Ł u k asz , ale żaden  św ięty , ty ł ­
ku  m a lirk  k rak o w sk i % p ie rw sz e 1' 
połow y X V II go w ieku, co go Ł u - 
ła s z e .n  k ró tk o  i w ęzłow ato  zw im o, 
i co m alow ał o b razy  dla kościo ła  
Bożego C iała w  K rakow ie
,, " ■ co. gadacz! To m oże i 
S zw eda n > niosło od o b razu  M atk i 
Boskie,; p rzez całe roi auto, ab ^  go 

, as1^ n a  m urze K ated ry?*  Oj, 
ludnie, ludzie! W ia ry  n iem a^ to  i 
fiudów niem a.

3 A, że mi W iśm y  w łaóuie K ościół 
sw . T eresy , H opko o d g ię ty m  p ie rw ­
szy m  palcem  p raw e j >ęki w sk az a ł 
za  s ięb ie  i rzeirł z sa rd o n iczn y m  
uśm iechem  p o d  w ąsem :

— To ra o te  ju ż  i P ac  nie leży  
ta m  ja k  żyw y w  tru m n ie  w p o d z ie ­
m iach?

— Rac n ie  ru s z y ł się  % m ie js c a — 
o d rzek łem —i n ik t  go z m ie jsca  n a  
szczęśc ie  nie ru sz a ł. D opy tyw ałem  
się n iedaw no  u  z a k ry s t ia n a , :ie, że 
fr  n a jśw ież szy ch  po W iln ie  prze- 
w odn lkech  o P acu  an i u iru -m ru ... 
J e s t ,  jest.! -zap ew n ił m nie z a k ry s tja ń . 
Zobaczyć? A  d a j pan pokój! (jak  
do m nie mówił). Poszliśm y do k a p ­
licy  gdzie  p rzed  o łta rzem  leży
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— (1) Urlopy na ko ieja .h . Min. 
K olei Żel. w ydało  zarządzan ia, we­
d łu g  k tó reg o  p raco w n icy  ko lejow i 
m a^ą k o rz y s ta ć  z urlopów  w ypo-

• c z y n k o w rc h  w  sposób  n a s tę p u ją c y : 
1 ) u raco w n icy  e ta tow i, m a jąc y  po­
n ad  1 roK do 5 la t  służby  — 2 ty ­
godnie, ?-) m a jąc y  ponad 5  la t  do 
10 la t  s łu żb y  —  5 ty g o d n ie , 8) m a­
ją c y  ponad  10 la t  słu żb y  — 4 ty ­
g odn ie.

— (i) Redukcja kobiet w urzędach. 
M in. S p raw  W ew nętrznych  p o lecił 
w sz y s tk im  w ojew odom  o raz  D ele­
g atow i R ządu  n iezw łoczn ie  p rz ed ­
łożyć m in is te ro tw ii w y k az  z a tru d ­
n io n y ch  w pooiegłych  im  u rzędach  
H n s t y t a c  ich  zam ężnych  p racow - 
n iczek  p cń s tw o w y ch , k tó ry ch  m ę­
żow ie sa rów nież u rzęd n ik am i p a ń ­
stw o w y m i W  służb ie  p ań stw o w ej 
p o z o s ta n ą  ty ik o  te , k tó ry c h  p raca  
p ę d z ie  bezw zględnie kon ieczna.

— (!) Spraw a opłat za zniszczona 
banknoty. J a k  się  dow iadu jem y, B ank 
P o lsk i co ln ą ł za rządzen ie  o p o b ie­
ra n ie  op ła t p rzy  w ym ian ie  zn isz­
czo n y ch  bankno tów  i n ad a l żadne  
k o sz ta  p rzy  w ym ian ie  d e s trn k tó w  
młotow ych, p o siad a jący ch  se r je , o raz  
w s z y s tk ie  n u m ery  1 p odp isy  n ie  o- 
b o w iązu ją .

W  ra z ie  żądan ia  przez kogokol­
w iek  o p ła ty  za  b an k n o t zn iszczo n y  
należy  żądać  in te rw e n c ji po lic ji.

— (i) Rozumna in ic ja tyw a. W ieś 
Ł ato w ce, gm . P o lań s ;iej, pow . Osz- 
m iań sk ieg o , zw róciła  się  do S e im L  
k u  z p ro jek tem  u ru c h o m ie n ia  w te j 
w si ceg ie ln i.

U w aża jąc , iż  ceg ie ln ia  d o sta rczy  
za ro b k ó w  m ieszkańcom  w si, in ic ja ­
to rz y  gotow i są  w ybudow ać n iez ­
b ęd n e  szopy  do su sze n ia  ceg ły  i 
d o s ta rc zać  in n y ch  św iad czeń  w ro - 
booiźcie , z tem , ie  w ieś t i s  o trz y ­
m y w a ć  do sw ej d y sp o zy c ji p ew n ą  
ilość ceg ły  rccznie, k tó rą  u ży je  n a  
b udow ę szko ły  pow szechnej.

H ad er p o żąd an ęp i b y ło b y  b y  
te n  godny  n aślad o w an ia  ztnu>ar zo ­
s ta ł w cie lony  w  życie.

— Przyjazd W ęgrów . Około 15 
l ip c a  p rzy jeżd ża  do W ilna w ycieoz 
h a  w ę g ie rsk a . M ianow icie, g e o g ra ­
fow ie w ę g ie rscy  w liczb ie  10 p ro ­
fesorów  o raz  pew nej ilości s łucha- 
ozy, w ra c a ją c  ze S to c th cd m u  p ra g ­
n ą  poznać n a sz e  m iasto . W ycieczce  
p rz ew o d n icz y  h r. T eleky , w y b itn a  
o so b is to ść  p o lity czn a  i p rzy jac ie l

, Polaków . Jak o  uczonych  p rz y jm ie  
W ęg ró w  U n iw e rsy te t  Stef& na B a ­
to reg o .

— (1) Z Komisji Finansowej. Na 
d zień  8 lipca  w y zn aczo n e  je s t  
p o sied zen ie  m ie jsk ie j K om isji F i­
n an so w e j. Na- p o rząd k u  dziennym : 
1) sp ra w a  sk an a lizo w an ia  szp ita la  
S aw icz , 2) sp raw a  zw ięk szen ia  k re ­
d y tu  n a  re m o n t szp ita la  Ż ydow ­
sk iego , 8) spsuw a p o d itiru  od b u ­
d ynków , 4) p re lim in arz  budżetow y 
n a  rok  1924

— (/) 1  K aty Choryeh. N f
c zw artk o w y m  posiedzen iu  Z arząd u  
K asy  C horych  sp ra w a  pow ołania 
d y re k to ra  zo s ta ła  z d ję ta  z p o rząd k u  
o b rad  n a  żądan ie  p rzed staw ic ie li 
p racodaw ców  w  celu  uania m oż­
ności porozum ien ia s ię  w sz y s tk im  
g ru p o m , re p rezen to w an y m  w  za 
rząd z ie .

P o za tem  zosta ł uch w alo n y  cz ę ­

ściowo p re lim in arz  b udże tu  K asy  
C h cry ch  n a  3-ci k w a rta ł r . b.

—- Wystawa sztcki, rzemiosł i 
przemysłu rękodzielniczego. W y sta ­
w a odnośna odbędzie się  w e w rz e ­
śn iu  (od 5-go t. m . do 5 paźdz.) i 
o b e jm a  W ilno  sam o  p rzo d ew szy st- 
k iem , z re?z tą  w ty g o d n iu  p rzyszłym , 
po w alnem  ze b ran iu  K o m ite tu  Or- 
ganiz., będą ro zesłan e  ko m u n ik a ty . 
W k tó ry ch  się  z n a jd ą  u ch w ały  n a  
se s jac h  pow zięte .

P rag n ący  w ziąć u d zia ł w w y s ta ­
w ie w inni ju ż  ter&z zsia rza tn ąć  się 
z p rzy g o to w an iem  ekspoa&tów; m a­
ło ju ż  czasu  pozost.głp... K om ite t 
w y k o n aw czy  śc iś le jszy  sk ład a ją : 
pp. W . K urm au , D rzew adniczącv, 
a rty śc i: m alarz  W. C zechow icz, rz e ź ­
b iarz  P  H erm anow icz, m a js te r  stoi. 
O saurko i badacze sz tu k i k ra jo w ej 
M. B ten śg tą jii i L. U ziębło . Szcze­
gó lną p ieczę n ad  sp raw am i w y s ta ­
w y  ro z c iąg a  k ierow nik  w ydziału  
Ic h  Rób y  dzieł sz tu k i n a  K resach  
W schodn ich  w D eleg atu rze  J e rz y  
R oeraer.

G dzie będzie się  m ieścić w y ­
staw a? — najp raw dopodobn iej w 
lokalu  U aw . A pollo przy  ul. D ą ­
b ro w sk ieg o  U p a try w a n y  był p rze - 
a sw sz y s tk ie m  lokał Dom u Oficera 
Polsk., lecą n iem a pew ności, esy 
będzie  w olny na  ów czas jes ien n y . 
Wfczyocy a rty śo i polscy m ogą w ziąć 
udzia ł w  dziale sz tu k i c z y s te j w y ­
staw y , zaś n iew iadom o czy a r ty ś c i— 
P la s ty c y  jak o  g ru p a  oddzielna 
p rzy jm ie  w niej udzia ł. Z am ie jsco ­
wi % poza K resów  R zp lte j, ‘ a r ty śc i 
n ie będą figurow ać n a  w ystaw ie . 
B ardzo  a b ard zo  b y ły b y  pożądano 
do w y s taw ie n ia  p rzed m io ty  s z tu k i 
s to sow ane j, zw łaszcza rz eźb y  w d rz e ­
w ie, p o p e te r ja  ś r ty ty c z n a  w sze lka  
g ra fik a  lokalna, rz eczy  z w idokam i 
W ilna m oiyw a d  zdobniczem u w 
s ty lu  lókalnyro , słow em  tzw . a r tic le s  
de W ilno. W arto byłooy też  sp o p u ­
laryzow ać zapoS redn ic tw em  w y s ta ­
w y  ozdoby w itrażow e okien (z kolor, 
pap ieru , b ibu łek , tek tu ry ) .

— W ileński Wojswódski Komitet 
p op ieran ia  Bk&rbu N arodow ego 
dz-ałalność sw ą fa k ty c z n ie  ju ż  z a ­
kończył,, n ie rozw iąza ł się  je d n a k  
je szc ze  oficja ln ie  ze w zględu  na 
chorobę zasłużonego  p rezesa  sw ego 
D. P ro feso ra  D ra  S t. W łtd y c z k i, 
k tó ie m u  zdrow ie tite pozw alało 
w ziąć  u d z ia łu  w o b rad ach  dni c- 
sU tn ic h . W p aźd z ie rn ik u  n a s tą p i 
o ficja lna ro zw iązan ie  K om ite tu , 
szczegółow o zostan ie  odczytań® s p r a ­
w ozdanie, n a jśc iś le jsze  o trzy m am y  
obliczenia, ty m czasem  zak o m u n ik o ­
w ać m ożem y W iln ianom , £e w  c iąg u  
ub ieg łego  ro k u  p ra c  n aszy ch  z d o  
ła liśm y  zg rom adzić  n a  S k a rb  N a­
ro d o w y  6 k lg r, złota, 135 k lg r 
s re b ra , 18 i pół k lg r. n ik lu , 290 k!g 
m iedzi, 192 dolary , 900 litów  lite w ­
sk ich  I k ilk an aśc ie  m ilja rd ó w  go* 
tó w k ą.

iAieaiąc S k arb u  N arodow ego, 
p rzep ro w ad zo n y  p a ra n ie m  i g e rli-  
w ą  p ra cą  g ro n a  o fia rn y ch  lu d zi dal 
w rezu ltacie : 1 i  2Ż6.000.000 m kp. 
80 rb . zło tem , JO franków  złotem , 
189 rb . 45 kop. sreb ro m  i k ilk a ­
n aśc ie  zło tych i s re b rn y c h  p rz e d ­
m io tów  oprócz m iedzi i n ik lu .

F achow e obliczenie w ykaże w a ­
gę o fe ro w a n y c h  przedm io tów , cze­
go zrob ić  n ie m ożna było w obec 
chw ilow ej nieobecnośof p. N aczeln i­
ka  U rz ęd u  P ro b ie rczeg o , k tó ry  o- 
s la tn ie  zebrać® ofiary  w łaśn ie  do 
W arszaw y powiózł W ileń sk i. K em i- 
te t  W ojew ódzki w im ien iu  O jczy ­
z n y  gorąco  dziękuje sz lac h e tn y m  
ofiarodaw com  i zacnym  k w esta rzo m , 
k tó ry c h  im io n a  i za słu g i w  szcze­

gółow ym  sp ra w o zd an iu  w j ©siani p rzy g o to w an ia  się  do egzam inu  
podany . m eto d  — ped. sk ład a  serd eczn e  po-

— (I) W ycieczka dziatwy szkół dzięk o w an ie  Zarządowi C zytelni z a  
powszechnych, zorgan izow ana p rz y  d o sta rczan ie  p o trzeb n y ch  dzieł p e - 
p o p arc iu  m a te r ja ln e m  sek c ji o św ia ty  dagog  i w y ra zy  u zn an ia  ty m , co 
pozaszko lnej i zw iązku  polsk iego  ta k  p o ży teczn ą  p laców kę s tw o rz y i .  
n au czy c ie ls tw a  szkół pow szechnych
w Ł u n iń cu  podczas p ierw szego  d n ia  
p o b y tu  w W iln ie z a trz y m a ła  s ię  w  
Kol© P o lek .

■Za nocleg w jed n e j izbie n a  pod­
łodze i oddaw na używ gnym  sian ie  
w zięto  za  każde dziecko po 50 g ro ­
szy  od głow y, zaś za  obiad ni«do-

TEATR i *SUŹYK£

— W yrtępy K. Junoszy - Stępnow skhge. 
s ta ło  do T ea tru  Polskiego śc iąg a ją  Iioznyeh 
wldzółr, k tó rzy  na .P o d a tk u  M ajątkow ym * 
baw ią się w ybornie.

Diiś .P o d a tek .M ają tk o w y * , k tó ry  Ju tro  
dany  będzie n ieodw ołaln ie po rj-z o sta tn i, 

r ó w n u j ą c y  o b ia d o m  urk iędow v«:fl z a -  N a przedstaw ien ie  ju trze jszo  w ażne będą

żądano po 1 zło tym , t. j .  p raw ie  j f i eZm £ T e 4 la * W’ oraz uczą'
tyle, jfeby  ko^zcow ał O w ielć l e p s z y  P rem je ra  .T en  k tó rego  b iją  po tw arzy*
obf*Q w  k lub ie  Szlacheckim  albo W A ndrejew a w yznaczona n a  wf j r j k  W  słyn-
B r l s W k i  neJ kraaeji M anezynPego ukaże sit; K. Ju-

K ie r o w n ik  w w o ie o rb l  n - r e n i ń o ł  a r  s z a  Stępkowski, s a i  w roli ty tu łow ejA ie r o w n ia  w yctO C ZK l p i Z e m o s i  K T atarkiew icz. C ała  o b sad a  sz tu k i je s t
się d n ia . n astęp n e g o  d o  i n n e j  in s t .?
t i i c j t  jedz?© cen y  b y ły  p raw ie  o 
połow ę niższe.

W ten  sposób  p o stęp u jąc , Koło 
Polak wcale n ie  p rzy czy n ia  się  do 
u ła tw ien ia  p o b y tu  w  W ilnie w y­
c ieczek  k ra jo zn aw czy ch , k tó ­
ry ch  cen y  p rak ty k o w an e  p rzez Koło 
P o le k  o d s tra sz a ją  od  p rz y b y w an ia  
do W ilna.

— Fu uozszeniu pamięci Henryka 
Sienkiewicza. V  p ism ach  naszych  
po jaw iła  s ię  odezw a w sp raw ie  
sp row adzen ia  zw łok H. S ienk iew icza  
do k ra ju . Nie w ątp im y , że społe- 
czeńntw o po lsk ie  n ie  pozosranie 
głuoheir. n a  to  w ezw an ie  i £e zw ło ­
ki W ielk iego  O b y w ate la— P isa rz a  
złożonft z o s tan ą  w n ied ług im  iua 
czasie  w p rs s ta r e j  K a ted rze  W a r­
szaw sk ie j.

B y je d n a k  n ie śm ie rte ln y  du ch  
H etm ana N arodu  zespo lić  m ógł ca ły  
nasz  naród , w szy stk ie  jeg o  w a r­
s tw y , w d u ch u  zg o d y  i m iłości 
b ra tn ie j, trz e b a  p rzed tem  dać po- 
znaś szerokim  w ars tw o m  naszego 
sp o łeczeń stw a  dzie ła  W ielkiego Pi­
sa rz a . T rzeb a  b y  k sźd y  P o lak  baz 
w y ją tk u  poznał i u k o ch a ł ducha 
Tego, k tó ry  ży c ie  «w e i o lb rzym i 
ta la n t  pośw iec ił p ra c y  n a d  b u d ze ­
n iem  i k rzep ien iem  d u ch a  narodo- 
wago, w  chw ilach  n a jw ię k sz y c h  Je­
go cierp ień .

Zs.ri3ąd Koła P. M. Sz. im . E m m y  
D m ochow skiej tw o rż ąo  b ib lio teczk i 
ludow e, p rzeznaczone d la K resów  
W sch o d n ich  n asze j Ziem i, zam ie rza  
w łączyć do każdej z n ich  jed en  
egzem plarz T ry lo g ji. W ten  sposób  
lud  polski zapozna się  z tem  prze- 
dziw nera dziełem , k tó re  m oc w lew a

— Brak dozoru Dn 4 b m. zostaw iona
bez oplejcl rodziców  n ap iła  się n a fty  p ó łt j  
ro le tn la  W anda K ikutków na . A rchanę ie l?  
k a  3). Poszkodow aną lek a rz  pogotow ia o d ­
w iózł do szp ita la  dziecinnego.

— W . K nzniecow i (P iłsudsk iego  29) 
p rzes okno z m ieszkeu ia  sk radziono  200 
złot. poi.

  0. Pizuuowinzowi (L ipćw lia lfi) za
jpm ocą oderw ania k łódk i skradziono z 

m ieszkan ia  g a rn itu r u b ran ia .
 W acław ow i Budrewiczowi (A nto-

koi 30) przez okno skradziono z m ieszkanit- 
b ielizny  ub ran ia  oraz pieniądze. S tr a ty  n a  
razie  n ie  są  ob liczone!

  Podrzutek. W dniu 30.VI o godz.
12-ei w nocy, do Domu Dz Jezus  ̂ sk ie ro ­
w any  zo sta ł podrzutek  p łci żeńskiej, znale­
ziony przy  u licy  Za.walaej. W iek niem ow lę­
c ia  okoio 4 eh  tygodni.

ZE SPORTU.
— Regaty na Wiljl. W  niedzielą 13 lipca  

o 'g o d z . 3-ej pp. odbędą się n a  W llji r e ­
g a ty  T-wa W ioślarsk iego . P rogram  regai. 
przew iduje: 1'. bieg czw órek odkry tych , 
2) b ieg jed y n ek  klepkow ych, 3) b ieg space- 
rów ek  n a  cz ter r- k ró tk ie  i 4) bieg kajaków

N a re g a ta c h  tym  razem  budzi za in te re  
oowani® w yścig czw órek, albow iem  z wy 
ciężka Ich sa ło g a  o trzym a pa raz  p ierw szy 
jak o  nagrodę .P n n a r  A ogieleko-K anadyjski* 
o fiarow any T wu w loś.arsk iem u An
g ielsko-K anadyjsk ie  T n o  przem ysłow e w 
Londynie. O fiarow any zgodnie z an g ie^ k im  
i kanadyjsk im  zw yczajem , w edług k tó rego  
w każdym  klubie w ioślarsk im  byw a jed n a  
lub kiltca s ta ły c h  nagród  w ce lu  w zbudze­
n ia  śró d  członków  w spółzaw odnictw a, k tó re  
Je s t is to tn y m  w arunk iem  rozw oju każdego 
spo rtu , zapoczątkow ali jed n ą  z tak ich  n a ­
g ród  w T-wie w loslarskiem  wileńsLiem przez 
ofiarow anie m u wyżej w spom nianego ouha ■ 
ru  Za ten  h o jny  d a r  Z arząd w  im ieniu 
T-w a w ioślarsk iego  sk ład a  im  najszczersze 
podziękow anie

T-w a ang ielsko  - kan ad y jsk ie  w yrazfio  
p rzytem  życzenie abv  „puhar*  p ozosta ł 
w łasn o śe ią  k lubu  w ioślarsk iego  i b y ł oo- 
roczn i" w ydavrany  na jlep sze j osadzie  czte- 
row iosłow ej n ak ln b o w y ch  ro g a tącb , nazw is

doskonała  1 preraje^a, zapow ia d a  s ię  św ietn ie .
— 9 tt i .tr  e przedstaw ienie artystów  To- 

atru .N ow ośol“. Dziś „Medi* z w ystępam i pp 
Dobosz - M arkow skiej, Sendec.kiego 1 Z d a ­
now icza g raua  będzie w '.'.'eacrze Letnim 
p rzed o s ta tn i raz.

D ożegnaiud przedstaw ienie gości ■war­
szaw skich  oflbędzie się ju tro  w poniedzia­
łek., będzie to  zarazem  o sta tn ie  p rz e d s ta ­
wienie modnej operetk i .Medi*

P rem jera  .N a jp ięk n ie jsza  z kobiet* z p .
G rabow ską w ro li ty tu łow ej naznaczona na 
środę P racow nie te a tra ln e  i m aiarn ie  p rzy ­
gotow ują now e kostju iny  i dekoracje . We 
w torek  przedstaw ienie zaw ieszone.

W ystępy  H orsklego. W  słynnej ope­
re tce  .N ajp ięk n ie jsza  z kchiet*  w ystępow ać 
będzie gościnnie doskonały  kom ik te a tru  
.O p e re tk a  Vc.dewii* w W arszaw ie — p.
H orski.

— Dzisiejszy ketisert symfoniczny pod
b a tu tą  B ron isław a S zulca odbędzie się w 
ogrodzi© B otanicznym  i pośw ięcony będzie 
hum orow i w m uzyce Jako  so liśc i z re p e r­
tuarem  piosenek 1 opow iadań w y s tą p i  pp.
Tatarfcj*w;cz i W yrwicz; p. K opciuszew skl _______  ^ __________ ^ ________  ^ _____ ■
zaś odśpiew a szereg  a rjl operow ych z akom - ]ja  -.wycięzców będą w ypisyw ane n a  pod­

staw ie p u h aru . W -etnim  sezonie ra s  być 
przechow yw any n a  p rzy stan i, a  ■fimą ma 
pozostawać n a  przechow aniu  u s te rn 'k a  
aw ycięzklej załogi. N iezależnie od p u b arn  
n a  rok bieżący T-wo Drzemysłowe o fia ro ­
w uje każdem u z członków  zw yclęzklej 
czw órki po kubku.

Przed bieg i w spółzaw odników  do b iegu

paniaroentem  ork iestry .
-  Jutrzejszy koncert symfoniczny d tu y

będzie w ogrodzie B ernardyńsk im  z nader 
in te resu jącym  program em .

-  Wielka zabawa dzleolnna. D yrekcja  
tea tró w  p ro jek tu je  n a  p rzy sz łą  niedzielę 
u rządzen ie  wielkiej zabaw y dziecinne] w
ogrodzie B ernardyńsk im  z w ielom a nlespo- ________^ J _____
dziankam i, z a trakc jam i, z m uzyką, pochod- jedynek  ja ż  się rozpoczęły, 
nlam i, .K ró lem  m ig d a łó w  m etc.*. R eżyse­
rami z a b a u y  będą pp. T atark iew icz i W yr- y  C A fc E J  POLSKI
wieź, o He pogoda dopisze — zabaw a ndą
s 'ę  doskonale, śm jgrtslny upadsk zięcia p.

V lto sa . W ozorrj w  no cy  c tia rą  t r a -
— (t) Benvenuto Franoi. W o zo - g ioznage w y p ad k u  padł zięć posła  

ra )sz y  k o n ce rt w  o g ro d z b  B o ta - w in ce u to g o  W ito sa , ro ln ik  y W ie r? - 
n iczn y u i dzięk i sp rz y ja ją c e j pogo- chosław lc, G astaw  S taw arz . Z po- 
dz>> ud ał s ię  znakom icie . K uzeu tu - W(;(fu  fa ta lnego  u p ad k u  i  b a lkonu  
zjazm ow am i pub liczność d a rz y ła  3 .g0 p ^ t r a  S ta w a rz  doznał p ę k n ię -  
Sw ietnego o a ry to m stę  rz ę s is te m i c ja ozaszki i po  k ilk u  godzinach  
ok laskam i 5 n a  zakończen ie  apra- zm arł.
w iła  m u  h u czn ą  ow ację. jsnysA iito  O koliczności w y p ad k u  p^zed sta -
F ra n c i  6 r&zy bisow ai w y w o łu jąc  w j a s ię n a s tę p u ją c o : S ta w arz , k tó ry  
zaw sze sa lw y  b raw a k tó re  św iad- ouegda j m iał w rócić  do T arnow a

do d u szy  I budzi w  niej poczucie 0 u zn an iu  z tb ra n y c h  d la  jogo
m iłości i obow iązków  w zględem  m a es tr jj  śp iew acze j.
O jczyzny . T ry lo g ja  S ienk iew icza 
s tw o rz y ła  nie jednego  obrońcę P o l­
sk i, zab ie ra li j ą  ze sobą m łodzi nasi WYPADKI I KRADZIEŻE,
żo łn ierze  leg ion iści, do okopów i —  ~ — — ■
ziem ianek . W ierzy m y , że znow u
dcKona w ielk iego  dzieła i pobudzi — Upadnięcle z dachu. Dn. S b .  m

spóźn ił s ię  na pociąg i m iał spędzić 
noc u  posła  G ab r5ela D ubiela  (P. S. 
L.) pjrzy ul; S iennej N r. 8. Po ko­
lacji, o godz. pół do trz e c ie j w  no ­
cy pos. D ubiel p rz y b y ł w raz  ż S ta ­
w arzem  i jed n y m  ze sw oich  *na- 

jpadł jo rnych  do dom u i u lokow ał gośc i
°  .  p o u u u / i i  z dBC,hi: dom j N r. 3 p rzy  u licy  N io m ieo k ń j n a  n o c ^ g . Po  p ew n y m  c z a s is  m ie-

szerokie wart" w y ntiszegc sp o ł? - _ln toni Batcewicż (Połocka 62) htóry pada.- aak ań cy  dom u zo sta li zaalarm ow an i 
ez en s tw a  do nołGŚCi P o lsk i. D uch ją c  odniósł lekkie uszkodzenie nóg. Poszko- . A . , ,
Jeg o  będzie nam  h e tm an ił w  dal- dowanemci lekarz  pogotow ia ndzlolił p iorw - ^flAdomoscićj, 26 p jd  Dali onem  ZUa

leziono m ęzczyznę z sła-bemi znaka- 
4 b. m. udławił m i życia. B ył to  S taw ?ra . O budzen isze j n asze j o św iatow ej p racy , 8zeJ J ^ Ł o ż n c ś ć .  Dn.

S krom ne fu n a u sse  K oła P. M. gtę 0śCją ryDy- fry z je r M ejer G łębocki iso o  to w arzv u ze  n ie  motrli dać ż a d  
Sz. lm . E . D m ochow skiej n ie  do- (M ickiewicza 28 m. £2) L ekarz  pogotow ia 'a rzy sze  n .e  m ogli dac zad-
zw alają  n a  zak u p  w iękgzej ilości poszkodow anem u u ra to w a ł życie. ny cn  inforfnac.il, w  _uk:. sposób d o -
now vcłl e f » z e m u la r7V z w ra c a n a  aie ~  Zaginięcie. A nna Eazlnlew iczow a (Ry- Siło  do n eszcaęscia 1 cc było jeg o  

i*  S!Sh? « 8lL W  pow iadbm iła po lic ję  o z ag in ięc iu  p rzy czy n ą . Po o p a tru n k u  S ta w a rz !  
p rze to  *  prC -^ą O pom oc C u gpołe- j 8j m^ a  k tó ry  n y s z e J ł  z dom u dn. 1 b. m. nrKewioało M ffotowi® do nzn ita la  
e z e ń s t w a  i p ro s im y  ty c h  w szy s tk ich , -  Krądzleże. Ze s k ie p u jó z e f a ^  J u z t o  ^ i e c i ą t l  #  Jegzu8 ( g d e ie  wkFr ^too
k tó rz y  m ają  u  sieb ia  p rz ecz y ta n ą  (W ielka P ohu lanka  16) 
,T ry )o g ję*  o u s tąp ien ie  je j Kotu im . ua *00 złot' po1- 
E , D m ochow skiej, jeś li n ie za darm o, 
to  beduj po zniżonej cenie. W ten  
sposób , w spólnie p rzy czy n im y  się  do 
sp o p u la ry zo w an ia  dzieła  S ien k iew i­
cza, d am y  Go poznać i ukochać 
ludow i polókietcu . P ro s im y  w s z y s t­
k ie  p ism a o p o w tó rzen ie  nasze j 
p rośby . A dres Koła P. M. Sz. im .
E. D m ochow skiej, B e n ed y k ty ń sk a  
2-—3, codziennie od godz. JO—12 w 
południe.

-  Nauczycielstw o szkoły  pow sz.
T -w a  „C arita s" , k o rz y s ta ją c e  z 
czy te ln i ia>. Tow. Z ana w  czasie

zm arł.

♦  f f a ż n ® !  T y lko  2 ty g o d n ie  P i l n e ?  ♦

Ogłasza się. iż z powoda p ó jśc ia  na złote polskie

HANDLOWY Wacław Nowicki “L™“‘3
zmiejszył ceny o 15$

O próci tego w przeciągu 2 eh tygodni od I l i a  ogłoszenia będzie u d z ie la ł 
każdem u k to  zakupi n a  ::łote polskie je szcze

2 0 ° l o  r a b a t u  2 0 ° ) o
od cen g ta a ie isz o a y c h  I oznaczonych  w can n ik u .

♦
♦
♦
♦

♦
♦

♦
❖
♦
♦

t
♦

ciężkn p ły ta  k am ien n a , bea żadnego  
napi&u, z c z te re m a  po ro g ach  po- 
tężnem i m ctalow am l kołam i. ^O sta tn i 
ra z  chódził p a trz eć  P aca  ks. F r ą c ­
k iew icz— m ów ił z a k ry s tia n . P odw a­
żali p ły tę . Ł  co kołów  pol&mali! 
W iela  la t  tem u  to było.,.* O czy- 
w iźcie, m ow y b y ć  n łe  m egło  o z e j­
ś c iu  do podziem i. Pokój ci w ieczny, 
S te fan ie  K rzysztofie! R egina  paois 
da ei paeem!

f tlc  to w arzy sz  m ój mlr.ł ju ż  
w zro k  w  dal u tk w io n y  gdzie w  po- 
p r r e b  p rzez  ulicę k o ły sa ł s ię  lekko 
ń a  w ie trz e  b iały  p a s  z ja a in  S n a­
p isem . Z a in try g o w ało  to  Hopkę. 
P rz y śp io sz y ł k ro k u .

__ Wyaoawę m acie , co?
— Ni©,—rz e k łe m —nie żaden  to  

anons w y s taw y  m b u ro czy sto ść  
T c ty lko  reA lam cw e „Stój. p rz e ­
chodniu!* dia w y s tęp ó w  w W ilnie 
„n a jw ięk szeg o  % bary tonów  św iata*  
B eftvei"Jta FrdDfei'ego,

—N ią zn am —rzek ł k ró tk o  H opko. 
Pil Pi! P a trz c ie ... N aiyjiększy! Praw- 
■daź to?

—  P rze d  w ojną, to b y  eię p o au - 
guono p rz y  kaaie . Dziś... o k ru tn ie  
m asza w rnżliw cść stęp ia ła . T en  i

ów p okręc ił g łow ą; in n i n ie  zw ró ­
cili w cale uw ag i — a w  te a trz e , 
osobliw ie w  lożach, było w iele 
m ie jsc  p u s ty c h . W łoch niepospolici® 
k ręp y . w y p ^ e  p ierś pod w y-
k ro ch m alo n ą  m i-nisnirą, to , zda się, 
w ia tra k  by po ru szy ł. W łosy  w 
czub; k łan ia  się  w pa&. W eaoly! 
A le — n a  głos n as  n ie  w ziął.

— A  on-że sam  He brał, rozu - 
m ia się, od w y stęp u ?

— P odobno p ó łto ra  ty s ią c a  zło 
ty ch .

Mój H opko &ż g w iz a ą t  _
— P ow iadasz , że śp iew a ł w  

o g rodzie  B otanicznym ? N a jw ię k szy  
b a ry to n  św ia ta  śp isw aiący  w w i­
leń sk im  ogrodzi© BotaKiczaym ! Ot, 
do czego doszło! A lbo — ni® z a ­
w raca j :m głow y.

— S iedzisz  g d z ie ś— odparłem — 
w  kozim  ro g u  na głębokioj p ro ­
w incji i nio w iesz co się  n a  świeci© 
dziale . Teraz, mó! drogi, n a s ta ły  
d em o k ra ty czn e  c^asy. W naystko  
d la  m ss! S am a an g ie lsk a  Labour 
P i t iy  j e s t  ju ż  dziś n iczem  innern  
ty lk o  sk sp o zy tu rą  proleŁacjatu. Nic 
dziw nego, że n& jw iększe św ią t h 
b a ry to n y  śp iew a ją  dziś dla n a js z e r ­

szy ch  m as w  ogrodzie  pub licznym  
choćby w n iew ny deszcz. K aw ioru  
i an an asó w  dla sze ro k ich  m as! To 
hasło  chw ili.

My — ciąynełem  dalej — nie m a­
m y  k aw io ru  i ananasów , a?c jed n e  
z najn lęk o le jszy ch  w W iwie a p a r ta ­
m entów , w  k tó ry c h  rezydow ali g u ­
b ernato row ie w ileń scy  aż n ad to  
w y b red n i p rg y  ro zp ie ran iu  s ię  w 
cudzej własności* oddali -tmy do 
u ż y tk u  zaw odow ym  zw iązkow com , 
k tó rz y  je  z k re te sem  pon iszczy li. 
.Dsiw, że n iepow yd łubyw ano  ze 
ścień  źw ierciadeł! A le trzeb a ,., t r z e ­
ba!.. N iech sze ro k ie  m asy  pohoiop- 
c a ją  sobie po p a rk ie ta c h  i pow y- 
l ig a ją  s ię  po fouelach roccoeo. N iech 
m ają! W by łych  w y tw o rn y o h  ap a r- 
tam enJS ch  m arsza łk a  A dam a hr. 
P ła ta m  p rz eb y w a  ciężki jsryzcsi 
ob ecn y  iak iś  bandzek, p rz y g o to w u ­
ją c y  się do p laśn ięc ia  w „cichych, 
p u s ty c h , w y so k ich  k o m n atach  
o zdezelow anych  piafouach... 0  
m elancho lie  rz e c z y  p rzem in io - 
nych!

No, i co ty  sobie, Jau u b ie , m y ś ­
lisz? Co ty ,m ize rn y  p a n k u  na cz te rech  
ch lapach , h a ru ją cy  w zdew astow a­

no) fo lw arczyn ie , zn aczy sz  w obec 
ty c h  iaśnieoSw ieconyoh i ja śn ie -  
w ielraożuych  ru in ! C iesz się, że 
z ip iesz jaszczu! Ź© się  św ię ta  ssier 
m ia nusi! Z rodzonego tw eg o  k o ­
m ina k u rz y  się ta m  je szc ze  gdzieś 
p od  bo lszew icką g ran icą , pod -zus 
g d y  w isleż to  n aw e t pałacow ych 
kom inów , o czern -ałych  i © tłuczo­
nych , Jtrfrczy  k u  n iebu  i n ig d y  ju ż  
s ię  m e zakurzy?

P a trzę  j a  n a  ciebie , m ój J a k u ­
bie, ja k  n a  ouaz p rzed p o to p o w y . 
Sw -at się  zm ienił, ża sw ój sw ego 
ni© p oznaje , a  ty , ja k i b y łaś  p rzed  
u iew iedz ieć  w ielu  la ty , ta k im  ła ­
zisz w ciąż po św iacie . Ręczę, że 
g d y  ze jd z iem y  w  dół W ielką załp- 
miesż' s ię  w  lew o i pol^ziesa szukać 
vis- a»vis w i tż r  S w ię to jań sk .e j, ka  
wlarni Ju lk i. P rzy z n a j -się,_ to b ri w 
głow.-c s ię  n ie  m ieści, żo j u : Ju ik i 
n ig d y , n ig d y  w ięcej n ie zobaczysz , 
że nio  siądziesz  t*m  u  koru ina, 
g d z ie  p rz y  -igrr-3ii s ta ło  s .iw sze  ty le  
g arn u szk ó w  _ z yvze wy b o rn ą  śm ie ­
tan k ą ; że ju ż  n igdy , a ig d y  w ięcej, 
n a -c z a rn y  o k rą g ły  s to liczek  p rzed  
s ta ro św ieck im , c e ra tą  ob itym  fo te­
lem  p an n a  M onika nie postaw i ci

szk lan k i zaw iesis te j, p rzep y szn e j 
k aw y  z p a jd ą  dom ow ego p ie ro g a  i 
p ęk a te m i o b w arzan k am i zaparzane*  
mi... P rz y z n a j się, że ty  to  w ciąż 
je sz c z e  w id zisz  oczym a du szy , i 
w y p ersw ad o w ać sobie a le  m ożesz, 
że to  już  w szy stk o , n a  w ieczne 
cz‘.sy  przem inęło , ża n ie w róci, n ie  
w róci, n ie  w róci n ig d y  w ięcej...

No, b ąd ź  zd rów  s ta ry .  Idź sob ie  
szu k ać  k aw ia rn i Ju lk : tam , gdzie  
m ź  duwmo je j  n iem a, ą  »a p ó jd ę  z 
re k am i w  kieszeni i czaoką na  
b a k ie r—na sp o tk an ie  ju trz e js z e g o  
d n ;a. ,

B ądź zdrów , pan ie  Jak u b ie , k ła ­
n ia^ s ię  odem aie , g d y  j e gdzie  
sp o tk a sz , cier-iom  daw nego  W ilna. 
P ew nie  s ię  g d z ie ś  je sz c z e  s n u ją  tu  
1 ow dzie po n ie tk n ię ty c h  rę k ą  lu d z ­
k ą  od n iew 'ed ,z 'eć  w ielu  ic t  z a k a ­
m ark a ch , zau łkach  i podw órzach ...

Powiedz, im , że św ia t j e s t  p lę k a y  
i sze ro k i i, ź« n iep o trzeb n ie  p rz y ­
w arły  się, ja k  ś lim ak  do sk o ru p y , 
do sts.rych, b ezu ży teczn y ch  m urów  
i do b iaknących , n ikom u n iep o trz eb ­
ny ch  w spom nień .

Bąaź zdrów .
Skierha.
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Dziś koncert

orkiestry symfonicznej
pod ba t.

B ronisław a S Z U L C A  

Wieczór humeru w muzyce.
Soliści. T a ta rk 'ew icz , 'W yrwlcz 

i Kopciuszewski.
P oczą tak  o godz. 8  wiecz.

m  Ś W I A T A .

— Zapp.ły lotnicza w H endenpod
L e n i n e m ,  w y p ad ły  — w e a łu g  d o ­
n ie s ien ia  ta m te js z e j p ra sy  — n ad e r 
pom yśim e. Z g ó rą  sto tysJęozny  
tłu m  p rz y g lą d a ł 9ię m anew rom . 
W śró d  o b ecn y ch  byli: k ró l d u ń sk i, 
ksią&e Y orku , k s . (Jonnaught, M ac- 
dbnafd  i w iełe in n y ch  osobistości. 
W m an ew rach  b ra li ró w n ież  udzia ł 
lo tn icy  francuscy . Najwspo.nif.lej 
w y p ad ły  a ta k i  na  ta r,k , K tóry zm u­
szono rzucanem u bom bam i do m il 
czeaia . S am olo ty  opuszczały  się  
bardzo  n ieb o  r a d  p o w ierzch n ię  z ie­
m i, aby  tern  sk u teczn ie ; a takow ać.

M ocne w rażen ie  w y w arły  a ta k i s a ­
m olotów , sk ie ro w an e  n a  k rążo w n ik  
n iep rzy jac ie lsk i, p rz e ś la d u ją c y  an ­
g ie lsk i p&rowi©c. A ta k i odzw iercis- 
d liły  znakom ic ie  g ro zę  w o jn y  tego  
ro d za ju .

— Miasto zniszezone cyklonem. Z
C Ieveland donoszą. C yklon, k tó ry  
zn iszczy ł m iasto  L órain  i S and iisky , 
po«iąg,nął — • w ed ł#g  d o ty ch czaso ­
w ych  oficja lnych  obliczeń — 104. 
o fia ry  w  zab ity ch . L iczba ra n n y c h  
j e s t  je szcze  w iękczą, N ad m ia s ta ­
m i zaw ieszono st«D oblężenia, o r ­
g an izu ją c  szy b k ą  pomoc. P o d czas 
cy t.łonu  n iezw yk ła  s iln y  p rz y p ły w  
w ody  zalaf szerok ie p o łac ie ," sk u t­
k iem  esego zu tonęło  w iele osób.

ŻYCIE EKONOMICZNE.

— Zniżenie opłaty  wywozowej od 
niproę&cizny. P °  dokonanej re w iz ji 
k a lk u lac ji ek sp o r tu  n ierogacizny  
m in. sk a rb u  o raz  ko m ite t ek o n o ­
m iczn y  ra d y  m in is tró w  w y raz ili 
zgodę co do konieczności z m n ie j­
szen i*  o p ła t w yw ozow ych. J a k  nas 
in fo rm u ją , u s ta lo n a  op ła ta  w  w y ­
sokości. 180 fr. z ł. od w agonu  m a 
byój obniżona do 90 fr. zł.

— (i) II ra ta  podatku m ajątkow a-

go. R ozporządzeniom  P rez y d en ta  
R zeczypospolitej P o lsk ie j, u m ie­
szczone w  N r. 56 „D zienn ika U- 
s ta w “ u s ta la  te rm in y  u iszczen ia  II  
ra ty  p o d a tk u  m ają tk o w eg o  w w y­
sokości podw ójnej I ra ty  teg cż  po ­
d a tk u . R a ta  ta  pow in n a  być u isz ­
czona w  połow  ę w  to m in ie  od 10 
w rześn ia  J o  .10 p aźd z ie rn ik a  i w  
połowi® od 10 lis topada  do 10 g r u ­
dn ia  r. b,

Z aliczk i u iszczo n e  n a  p o cze t 
p o d a tk u  m a ją tk o w eg o  nie będą za ­
rach o w an e  n a  f i ra fę  p o d a tk u , łasz  
będą uw zg lędn ione  w te rm in ac h  
późn iejszych .

II r a ta  je d n a k  łączn ie  z I rsttą i 
z w p k c o n em i poprzednio  za lic zk a ­
m i nie pow in n a  p rz ek ra cza ć  k w o ty  
całego p odatku , tym czasow o  u sta ło  - 
re j  p rz y  w y m iarze  I r a ty  p o d a tk u  
m ajątkow ego .

TELEGRAM Y.
Noyjy ro k to r w szechnicy J a g i e l ­

skiej.
-KRAKÓW. 5 V II. (P a T j.  W  cza­

sie w yborów  w łada ak ad em ick ich  
u n iw ersy te tu . Jag ie llo ń sk ieg o  na r. 
1924—25 w y b ran y  zo s ta ł rek to rem  
k s. prof. dr. K azim iera  Z im m erm aan .

Czy to  pomoże?

BERLIN. 5,7. Z M oskwy donoszą,
że z a s tę p c a  p rzew odn iczącego  N aj­
w yższej Rudy K o m isarzy  L u d o w y ch  
Łom ów  w y jech ał do L o n d y n u , ab y  
w z iąć  u d zia ł w ob radach  au g ie isk o -
sow ieokiej konferencji.

i

Orjnfańska s tre fa  buforew a.

K 0 N S T A 0 T Y N 0 P 0 L .  5 .7 . f P a t ) .
W e d iąg  d o n iesień  z Aaany,, F r ś f u s i  
zfcm^erząią osiedlić na  sy ry jsk iem  
te ry to r j iu n  A rm eńczyków  i u tw o ­
rz y ć  au tonom iczną  s tre fę  buforow ą.

VIU mięnzynarr.dowy kongres spor
tewy.

STOCKIIOLM. 5.7. (P at). N r 
zam k u  w obecności k ró lestw a  
szw edzk iego , m in is tró w  oraz  ciała, 
dy p lo m aty czn eg o  o tw a rto  V iII m ię ­
dzynarodow y kongres spo rtow y .

Narad,', w spraw ia planu 0 Avesa.

BERLIN . 5 Y Il (PA T). S rre sse - 
m an n  odbył w czoraj z p rzyw ódca
m i f ra k c y j p a r la m en ta rn y c h  z w y ­
ją tk ie m  p a r tii  Jsom uniątaózne] i n ie ­

m ieckiej n a ro d o w ej dalsze  n a ra d y  
w sp raw ie  s ta n u  rokuw ań , d o ty ­
czących  p lan u  Davesa.

T8ATR POLSKI (L u tn ia '

W y s t ę p y
K. Junoszy s t ę p ó w  s k i e g  o

Dziś i ju t ro

„Podatek majątkowy’1
K rotochw ila G rzym aiy-Siedleckiego 

Wc w to rek  — PREMJEBA

„Ttn  któieg biją ps twarzy"
sz tu k a  A ndrejew a.

P oczątek  o godz. 8 wiecz.
|i,,;||jli'l|̂ i,:il|j](“!l|||ii',i|̂ i:,li||l̂ ',|illl,,lilDP,lli!||[l|,Li|!j|f,|li||P'ii|]p,i||jp[::,!|||pi,,i||[p'',iijjir-l|̂ ui|j|piii]|i|iiii[||ii»4|)i,i?|j|i?|gjĵ |

t e a t r  l e t n i

O sta tn ie  w ystępy  a rty s tó w  te a tru  
„NOWOSOi*

Dobesz-Maikowsfciej Sendeckie- 
go i Zdancwicz j ’

“ i,1 » M  e  d  i“
O peretka S tolza.

P oczątek  o godz. 8-ej wiecz.

:

■ R ed ak to r
Stanisław  Mackwwie?.

PEZY KOŃCU SEZONU:
T Y L K O  D O  D N IA  2 0  L IP C A

1 YP I Z E DAŻ
MAYERJAŁÓ# LETKICH 

Z PABATEM i y ° | 0

S - '« F

a r k ę

% * * : © * * * •

Gar! iddiker & Gs
Am sterdam

BEPrIKIENTACJA WILEŃSKA
Siuro i S e t  cl: Lii Ino ul. Wielka 47

w ejście z ul. R udnickiej Na 2. 
Obejmuje: Ziem ię w Ł ń s k ą ,  województw.,:

N'*wóg“ódzkle, Biłjiostopkio, wołyńskie 
i P oleskie

|D O A  HAN DLOW Y

¥ *  l i l e & z k c t w s k i
Sp. z ogr. cdp. w  W arszaw ie .

ODDZIAŁ w WILNIE
23 ul. M ickiew icza 23 

T'-l. 299

M agazyn c z y n n y  bez p rz e rw y  oniadow ej.

Stale na skladzaes
1) IW oddziale Kolopjjsjpym:

Hfertsty: Nr. 21 i N r 42 Sea Star.. K akao Sea S ta r  Fiydlo Sea -S tar 
Słonlftu fim erykańslia  Sm alce A m erykański, A ię sa c  Konserw y zag r. 
Rybne konserw y francask ie , O rzechy, F istaszk i białe i czerw one. 
Kawa ltyo  Santos, G aatcm ale  p ieprz Lam pono i PAantok.
PodzeiUi, Goździki, Cynam on, W anilja etc

2) W oddziale M anufaktury:
Biiflielskie satyny kołdrow e, O sfordy, Beki podszew kowe jedw abie. 
VciS« Voiletty, Batysty.

3) W oddziale Elektrotechnicznym:

Przyrządy E lek tro tech n iczn e , a rm a ta ry  etc.

Z  p o w alan iem  R E P R E Z E N T A C J 4 W IL E Ń S K A

Najtańsze zrodłfi zakupu!!!
(O k S R  siew nego

O W SA  karm ow ego 
OTR Ą B  

S lf tN A
SŁOTIY CUKRU 

M Ą K I  r a z o w e j
M Ą K I pytlowej m

SŁONINY SŻMALCU 
SHEERFO SFA TU

w  S p ó ł d L i ! l i , i i  s i o l n e j

Kresowego Związku Ziemian

i

Z A W H L N H  i . T E L .  1 -47

i  a p

i f k m '

NAJSTARSZA w K r f l J U  PlR M A  
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYĆK

C h . D i f t c e s a WILNO, 
u l W iatka 15.

Is tn ie je  od r. 1884, 
iga sk ładzie  s ta le  w w ie liim  w yborze HARMONIE n a jro zm a its i, 
gatunków , gitary, mandoliny, skrzypce, bałałajki, gramafony, 
p ty ty . i . -sze lk i j  p rzy rządy  do instrum entów  m uzycznych. 
INSTRUMENTY DĘTE: 'ornety alty, tenory, bssy, barytony, 

hdlikony. klarnety, fiety plkelo, bębny, talerze, eto. 
NADSZE. Ł WIELKI TRANSPORT praw dziw ych włoskich 

mandolin „P u g h ss l Renie* a Figli C atanla.
Całkowito urządzenia orkiestr dętych d la  szkół, drużyn ogn io ­
w ych, zw iązków  etc. | | | P. p. urzędnikom  i pracow nikom  
in s ty tu c ji dogodne w arunki sp rzedaży . P.p. m uzykom  szczegól­
na  sn laaa. | | | | Ceny fab ryczne  i pozakonkureneyjne. j [ | 

_______ ._________Sprzedaż h u rtow a i d e ta l i c z n a .__________

SPÓŁDZIELNIA SOLNA
Kresowego Zwl^jnt Ziśmlan

Zwabia Nr 1, telef. 1-47.
Zaicre.i d sia ła lności:

Zakup i sprzgddż pred, roinysli
Genorsbia Repr^aent. 
Gł, Orz. żyw n ościow i

Sprzedaż m ąki ży tn ie j.

Skład paszy
U Sprzedaż detaliczni.: ow sa, o tją b j 
°  siana , słom y.

W łasne piekarnie
W ypiek ciilsha z? sp rzedażą d eta licz­
n ą  we w łasnych  sk lepach (U niw ersy­
teck a  1, M ickiewicza 20, K alw aryj- 

ska !, Portow a 22).
Wypiek ch leba  d la  ssp ita li,' in te rn a  
tów, Schron, p rzytu łków  i t. p. in s ty i.

Dostawy rządowe
Pośrednictw o m iędzy producentam i 
ro icym i a in s ty tu c jam i państw ow etm  

w dostaw ie produktów  rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg u l. T arrow bj i Szkaplarncj 

telefon 4-62,

W łasny tabo r p rze woz.

W Warszawie
j e s t  d o  n a b y c i a

„Słowo"
w  biurze „Promień"

W:dok 19

lieezniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomcey Sanitarnej
Wilno, 7  iieńska 28.

M przychodni przyjmują i e k b r z e  specjaliści: Choroby dziecięce od Z — 4; choroby  w ew nętrzne od 10 — 4; chirurg iczne i — 2; kobiece 
— 1; oczu l i  — 2; uszu , nosa i g t id is  1 — 3; zębów 10 — 11, Skórne 1 w snoryczne 2 — 3; le rw o w a  1 — 2;

W szpitalu Oddziały: w ew nętrzny, ch iru rg iczny , g inekologiczny 1 położniczy

n A f t i N f T  I M l i r f t T f i F K .A  i P I  f  S ^ T R f S - M m Y n ^ M Y  Leczenie promieniami, fo to g ra fo w a n i. p r i  świ*>tlanie, eiek- 
t a M D I N Ł I  f l U L r l  U Ł . , ł.C  < I n U  M Ł U i U Ł f l T  try o m e wanny; •lek frycm y  ma#»ż. Laboratorium Ł nalrtycm i

I B s a c a s n e s c
wszellud. przybory sportowe dla I; porto w

fu tbo l, tennis, lekka  a tle ty k i', sz e rm ie rk a , w ioślarstw o 1 t. p. 
,po cenach  konkurencyjnych  poleca^w wielkim  w yborze 

DOM 5P 0R T 0W Y "

Cii. Dinces
W ILNO W ielka 15

| Klimom sportowym dogodne waninks spłat.

Wydział Ohmów 3pu3Z' zonych przy M ag istrac ie  m. Wi!-
na, 3?.inf«js po'Sitje do ogólnej w iadom ości, iż !? 9 • 
iipca  r. b. o godsjp ie  11-ej ran o  w  b inrae w ju z :a :ia  

(D om in ikańska  2) udbęd/Je  się
ustr.y przstarg na sprzedaż drewnianych części
b u d y n lc u  i u r z ą d z e n ia  w e v /u ą t r z n e g o  n a  ro z b ió r k ą ,
7,% w.yjątk.ie-M murc*W;>.i»ych śc ian  p a rte ro , p o se s ji pod 
N ;f -6 przy ul. Wi«‘-«4rn|jj na AMtokoIa. O w a ru n k ach  

ij/ow ie d sw ó ls ię  w K ancelarii W ydzia łu  Dom ów Opif- 
sz-czonych w p /sdzisach  biurow ych.

kierow nic tw o vRej|u«u Itsż, i Sepsr. 
Y^ilno ogłasza

Przetarg.
n ieogran iczony  na:

j . Rem ont k a p ita ln y  budynków  k o sza ­
row ych  N r. 1, i, 28, 30 i 32 w obręb ie  
koszar im ks. Poniatow skiego  w 'Wilnie.

II. R em ont budynków  N r. 42 i 43 (m a­
gazyny) v; koszarach  Szeptyckiego.

III. W ybudow anie czterech  kom ór g a ­
zow ych dośw iadczalnych , a  m ianowicie:

a) Jed n a  kom ora n a  teren ie  k osżar im. 
Szeptyckiego.

b) Jedna  kom ora na  terenie koszar
A niokolsk ich

c) Jed n a  kom ora n a  te ren ie  k o sza r
Im. ks. Pudatow sk lego .

o) Jed n a  kom ora na te re n ie  koozar
v; Now-> W iiejce.

W adjnm  do robó t o b ję ty ch  przetarg iem  
w im o  w ynosić 3 p roc. od sum y podanej
w ofercie i złożone w Izb ie  Skarbow ej w 
W iinie w gotów ce lub w zło tych  bonach 
saari-ow ych , pożyczkow ych obligacjach h w 
pierw szej lln jl w 10 proc. pożyczce kole 
Juwej.

Kwit na ? łożona w adjum  należy  do lę  
czyć do o feriy

P lan y  1 Kosztorysy szczegółow e i ogól­
ne warunki robó t za zwrotem kosztów  o- 
trzyinaó można w godzinach urzędowych  
w Kierownictwie R ejonu Inż.

Komisja p rze targow a zastrzega  sobie 
w ybór o fe ren ta  I podział robó t stosow nie 
do złożonych ofert, k tó re  okażą się n a jk o ­
rzys tn ie jsze  d la  sk a łb n  państw a.

O tw arcie o ferty  n a s tą p i dnia 14 llpca  
1924 ■ o godz. 12 w K ierow nictw ie R ejonu 
In i. W ilno, ul, A rsenalska  N r. 5.

K ierow nictw o R ojono 
Jr.ż. Sap. JŚijlno

D nia 23 czerw ca 1924 r.
L. dz. 3u44/:nż.

D o m  H a T i d l o w o - P r z e m y s t o w y

„MLM A R "  :
WILNO, Dooroczymiai Nr. 6. 

Po!3C?.mv *łc cenach ^orikurencyjnych
iMnJię N ńh o p , f a t a l n e  w J ą ; ? ę z o w y , d a i s i ,  sól. jAI- 

f; ’ órs z itine to w a ry  spobyw ese ós m y dl u r sir i

\ l

O R U K A R I S i l A

J. Bajewskiagn
Wilno, Sawicz S, tel- 2-62.

PR Z Y JM U JE  W SZELK IE OB- 
STA LU N K I W ZAK RES D iiU ?
K A RS T W A  W C H O D Z Ą C E .  
W Y K O N A N IE  S T A R A N N E  
N A  T E R M I N  W YM AGAŃY 
~  PRZEZ K L IJE N T E L Ę . —

Sumenność. Akuralnô ć- 1

G E ^ Y
n i ż e j  konkurencyjnych.
KANTOR o tw a rty  od 8—3 i 5—8 w.

\A/<?nó1ni!lf4 Poszuknj® ^  z w '«k-V V k > p U K iii łV u . pzym x-Bpltałem  do i s t ­
n ie jące j w ytw órn i film ow ej zysk  zapew nio­
ny bliższych inform acji udziela  szko ła  f i l­
mów* B onifraterska 2—7 od 6—8 N. N.

Dańska fabryKa kleju biurowego
w tu b k ach  1 butelkach 1 a tra m e n tu  poszu­
ku je  sprzedaw ców . O forty kibrować: H enry 
liah n , Skoubogade 4, K openhageu K, D ar.ja

N AJLEP8ZY ŚRODEK ODŻYWCZY

KAKAO w PROSZKU 1
F IR M Y  f, PAC“

W ilno, B iskupia 12. 

,9® n® a@ @ ® ® ® ® 8® ® 9® ® a© aaaaP

feeznlozy uzdrowisko Na!;c:ow
c a ły  rok o tw arty , 3^'a godz od W arszaw y 
Pokoje ze św iatłem  elektrycznem . całodzien- 
nem  utrzyraiiniem  (4 razy  dziennie) i op is. 
k ą  lek a rsk ą , hez bielizny pościelow ej, dz ien ­
n ie  7 z ło tych  wzwyż. N aczelny  L ekarz 
Dr Mad. A Konosewlez, Z< Stępca Dr. Mea. 
P. O tm hreteia. O rdynh jący  Lekarze: Dr. M. 
Olirukl i Dr W. Troianow siti. In form acje 
codziennie tel. 210-11 od 5-8 wlecz, prócz 
niedziel i św iąt.

C EOHOCINEK

Or.TadeuszFallos
z W -sr^ zaw y

ordynu je  (choroby ko­
biece i ch iru rg icznej 
w w illi „Pom orzanka*

A k m i s r k B .
t  W arszawy udziela 
porad. Przyjmuje od Sr 

raso  do 7 wiecz. 
M ickiewicza 43—3-

Pokoju
kaw alersk iego  w ś ró d ­
m ieściu poszuku ję  za­
raz. Z głuszenia Bank. 

Przem ysłow y Wa<- 
szawsui, 

ul. W ielka 47

(“ Miłosierdziu czy tel - 
ników m azyeh pole­
cam y 83 le tn iego  
s ta ru sz k a  z wyż- 
szem w yksz ta łce­
niem , 6X z iem iani­
na  z W ileńszczyz- 
ny, zrujnow anego 
doszczętnie przez 
w ojnę, nie m a jące ­
go k rew nych  k tó rzy  
by mogli się nim 
zaopiekow ać. O fia­
ry  d la  s ta ru sz k a  
p ieniężne jak o  też 
ub ran ie , bieliznę i 
obuw ie Admin.

„ S L O  W  A" 
przy jm uje w zw yk­
łych  godz. urzędo- 
w an la  m iędzy 9—3.

Rządsy
a d m in is tra to ra  do m a­
ją tk u  z agrouum lcz- 
nem w y k sz ta łceniem i 
d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  
po trzebn je  się, zgło­
szenie u). M ickiewicza 
42. B. Łokuclew ski.

Zgub. dowód osobis­
ty  wyd. przez S ta ­

rostw o M dzkie JVs 560 
—IV n a  im ię Z usiela 
Lubecklego. U nie w s ię

V v j j | tSM?<9 *  :«8Wtęp*Sts4ż: — $ t.;s ia ła *


